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KURIER
(yzetiStkí

P ią te k , 26. V . 61 r .  
Sobota, 27. V . 61 r .

N r 123 (5236);

7 godzin
z F id e l Castro
Autor „Spiżowej bramy“
opowiada o swych 
wrażeniach z Kuby

W A R S Z A W A  P A P . 25 bm . po tr z y  i  p ó l m ie ­
sięcznym  pobyc ie  na  K u b ie  p o w ró c ił do W arsza­
w y  znany p isa rz  Tadeusz B R E Z A . W  ro zm o w ie  
z p rze d s ta w ic ie le m  P A P  p isa rz  op o w ie d z ia ł o 
s w ych  w rażen iach  z p o b y tu  n a  „G o rą c e j W y ­
sp ie” . i

" —  Z A C H W Y C O N Y  JE 
S T E M  —  m ó w i Tadeusz 
B reza  —  u ro k ie m  i  egzo 
ty k ą  tego k ra ju .  Z w ie ­
dziłem * p o d ró żu ją c  sa­
m o lo te m  i  samochodem* 
je g o  n a jp ię k n ie js z e  za­
k ą t k i—  p ro w in c je  O rie n  
te , lasy i  g ó ry  S ie rra  
M aes tra , o ś ro d k i w y p o ­
czynkow e  P in a r  d e l R io, 

ta kże  H aw anę .

N A J C IE K A W S Z Y M  
W Y D A R Z E N IE M  z m e­
go p o b y tu  na K u b ie  b y ­
ło  sp o tkan ie  z  F ide lem  
C astro . T rw a ło  ono 7 go 
d ż in  —  do godz. 3 nad 
ra n e m  w  barze  ho te lu  
„N a c io n a l”  w  k tó ry m  
m ieszka łem  w  H aw an ie . 
W  m iędzyczasie to w a ­
rz yszy łe m  F id e lo w i Ca-

(Dokończenle na str. 2)

ZJAZD PISARZY
ZIEM ZACHODNICH
rozpoczqł obrady
w SZCZECINIE

D Z IŚ  o godz. 10 ra n o  w  s a li Z a m ku  
Szczecińskiego rozpoczą ł ob ra d y  IV  zjazd  p i­
sarzy Z ie m  Z achodn ich . B ie rze  w  n im  u d z ia ł 
o ko ło  100 p rze d s ta w ic ie li ś ro d o w isk : olsz­
tyńsk iego , gdańskiego, kosza lińsk iego , szcze­
cińsk iego , poznańskiego, w ro c ła w sk ie g o , zie­
lonogórsk iego  i  ka to w ick ie g o .

W śród n ic h  zauw aży liśm y 
m . in . sen iora po lsk ich  p i-  
sa rzy -m a ryn is tó w  S. M . S’A - 
LIN S K IE G O , sen iora pisa rzy 
ś ląsk ich G ustaw a M OR CIN ­
K A . W ih e lm a SZEW CZY­
K A , F ranc iszka FE N IK O W - 
SKIEG O, M acie ja  P A TK O W  
SKIEG O. Zarząd G łów n y  
Z L P  rep re zen tu ją : w icep re  
zes P a w eł JA S IE N IC A  i  se 
k re ta rz  J . M . GISGES. P rz y  
b y ła  też  de legacja Z w ią zku  
P isa rzy  Czechosłowackich z 
sekre tarzem  genera lnym  te  
go zw iązku , V la s tim ilem  
M A R S IC ZK IE M  na  czele. 
W  tra k c ie  zjazdu, k tó ry  
trw a ć  będzie cz te ry  dn i, 
spodziewane je s t p rzyb yc ie  
de legac ji p isa rzy  n iem iec­
k ic h  z N R D , z p rzew odn i­
czącym  od dz ia łu  rostock ie - 
go E riche m  FAB IAN EM *

(Dokończenie na str. 2)

Szałowa
Bardołka

W  T A K IM  STROJU cho ­
dz i się po u lica ch  St. T ro -  
pez — zwłaszcza, gdy k to ś  
nazyw a się B r ig it te  B a r-

B Y ŁE M  T A K Ż E  W m ie j­
scach zw iązanych z w yd a ­
rze n ia m i na jn o w sze j h is to ­
r i i  K u b y . O g ląda łem  tw ie r ­
dzę Moneada w  m ieście 
Santiago de Cuba, k tó ra  
d z is ia j — podobn ie ja k  in ­
ne tw ie rd ze  i  kosza ry  na 
K u b ie  — zam ien iona zosta­
ła  na  szkołę. B y łe m  pod 
C astra B e lic , gdzie w  1956 
r .  ląd ow a ł F id e l C astro na 
czele m a łe j g ru p y  re w o lu ­
c jo n is tó w , rozpoczyna jąc 
w a lkę  o w yzw o len ie  sw e j 
o jczyzn y . C hodziłem  po 
p lażach pod C iénaga de Za­
pa ta , gdzie lą d o w a ły  n ie ­
daw no o d dz ia ły  k o n trre w o ­
lu c y jn e .

P o  raz pierwszy
na skalę przemysłowąI

Papier z „GLANSEM“ 
w Skolwinie

P A P IE R N IA  w  Sko l­
w in ie  p o d ję ła  os ta tn io  
c ie ka w e  p ró b y  n ad  m e­
chan icznym  p o w le k a ­
n ie m  p a p ie ru  spec ja lną  
pastą uszlachetn ia jącą . 
P a p ie r p o w le ka n y  m a 
być  na  obie s trony , co 
p o p ra w i jego  w y g lą d  i  
w łasności. T a k ie  uszla­
c h e tn ia n ie  p a p ie ru  p rzy -

D Z IS  w  Szczecinie rozpoczął ob ra d y  IV  Z jazd  
P isa rzy  Z ie m  Zachodnich. Celem  obrad  je s t 
w y m ia n a  pog lądów  na  te m a t obecnego s tanu  
i  p e rsp e k tyw  ro z w o ju  lite ra tu ry  p o ls k ie j na  
tych  ziem iach , a w  szczególności tzw . „ m a r y  
n is ty k i“ . L ite ra tu ra  ta  w  o s ta tn im  5 -le c iu  m a  
na sw o im  konc ie  ponad 500 p ozyc ji. Są to  
ks ią żk i 185 p isa rzy , w  ty m  18 os iad łych  w  
Szczecinie, (37 w yd a n ych  p o zyc ji) . D o robek to  
w ięc n iem a ły .

T O C Z Ą  się od daw na  zaw zię te  d yskus je  na 
te m a t m a ry n is ty k i i  l i te ra tu ry  reg iona lne j. 
Rzec* jasna, że lite ra tu ra  n ie  może być  ogra­
n iczana a n i reg ionem , a n i pejzażem , an i spe­
c y fik ą  w a ru n k ó w  p ra cy  —  m orską  czy lądow ą. 
Jeże li je d n a k  p o s tu lu je  się pow szechnie —  i  
ja kże  s łusznie —  m ocnie jsze n iż  do tychczas po 
w ią za n ie  l i te ra tu ry  ze współczesnością, to  n ie  
podobna przecież pom inąć szczególnego znacze­
n ia  Z iem  Zachodn ich , żyw ych  bogatych  w  
treść, często d ra m a tyczn ych  k o n f lik tó w  tw o rzą ­
cego się tu  społeczeństwa. C h c ie lib yśm y zna­
leźć w  lite ra tu rz e  p o ls k ie j rze te lne, a rtys tyczne 
odb ic ie  ty c h  p rob lem ów .

N IE  chodzi o to, b y  ograniczać te m a tykę  —
\ chodzi o to , b y  ją  do jrzeć w  ca łe j złożoności,
| b y  je j  sprostać w  dz ie le  a rtys tycznym .

Tego w yp a d a  życzyć pisarzom , k tó ry c h  go- 
i. rą c o  w ita m y  w  m urach  Szczecina, 
i -------------i i--------- ----------------,—  - n  -ą  y — r

nos! pow ażne ko rzyśc i 
gospodarcze, gdyż pow ie  
ka n y  p a p ie r tańszy np. 
V  k la sy  uzysku je  w  ten  
sposób w artość  pap ie ru  
k la sy  I I I .

Oznaczą to  ogrom ne osz­
czędności ce lu lozy. Koszt pa 
s ty  je s t n ie w ie lk i, bow iem  
zużycie w yno s i ok . 15 gra­
m ów  n a  każd y  m e tr  k w . 
papieru?

D otychczas w  Polsce pow  
lę k a  s ię  p a p ie r w  F abryce 
P rze tw o rów  P a p ie ro w ych  w  
G naszynie k .  Częstochowy 
— ręczn ie  za pom ocą szczo 
te k . T aka  m etoda n ie  ma 
p e rspe k tyw  na dalszą metę. 
T y m  ba rdz ie j, że za gran i­
cą p a p ie ry  uszlachetniane 
pow ie rzchn iow o zdobyw ają 
sobie ryne k .

P ró b y  pod ję te  w  S ko lw iń  
sk ie j P a p ie rn i m a ją  p 
trw ać  jeszcze 3—4 tygodn 
P a p ie rn ia  m a za zadanie 
w yp rod uko w ać w  n i  i  IV  
k w a rta le  b r. 1.000 to n  papie 
r u  uszłachetnionegOi (w it)

S P E C JA LN Y  
W Y W IA D  

D L A  „K U R IE R A ”

N IE Z W Y K Ł Y
E K S P E R Y M E N T
B Y D G O S K IE G O

L E K A R Z A

Hipnoza 
wraca 

do m e d y cy n y

M IL IC JA  W ODNA 
JU Ż  PR ZYG OTOW ANA 
DO SEZONU

JEŚ LI ty lk o  pogoda dopi­
je n iebaw em  rozpocznie 

się sezon p ły w a c k i. W raz 
z n im  k ło p o ty  i  c ię ż k i obo­
w iązek d la  p a tro l i  M il ic j i  
Wodnej? m ające j za zada­
n ie  czuw anie nad bezpie­
czeństwem n ies fo rnych  *,p ly 
w aków ” . N a zd jęcu: w  
Stoczni Szczecińskiej odby 
w a się w łaśn ie  spuszczanie 
na wodę m ilic y jn y c h  łodz i 
m oto row ych.

Foto: Radziszewski (CAF)

Od niedzieli 
podróżujemy

według 
nowego 

rozkładu  
jazdy

W A R S Z A W A  P AP. 
P rzypom inam y, iż  w  
nocy z 27 na  28 m a ja  
w ch o d z i w  życie  no ­
w y  le tn i ro z k ła d  ja z  
d y  P K P . W  ty m  ro ­
k u  p rzyn o s i on dużo 
now ośc i o k tó ry c h  
swego czasu obszer­
n ie  in fo rm o w a liśm y .

Milionowe nakłady I

NOWA KLINIKA
otw arta,

ale nieczynna
bo brak pielęgniarek
N O W Y , w yb u d o w a n y  od podstaw  b lo k  opera­

c y jn y  lś n i od la k ie ru . W  szafach z n a jd u je  się 
ju ż  zestaw  p recyzy jnych  narzędzi c h iru rg ic z ­
nych. N ad s to lam i zw isa  5 la m p  operacyjnych.

W czo ra j w  obecności re k to ra  P om orsk ie j A ka ­
d e m ii M edyczne j, p ro f. d r  W ito ld a  S T A R K IE W I 
C Z A  dokonano o tw a rc ia  m  k l in ik i  ch iru rg icz ­
n e j na  Pom orzanach.

12.284 tony
towarów
-największy
w historii 
portu
dobowy
przeładunek

BR YG AD Y prze ładunkow e 
re jon u  d ro b n ic y  osiągnęły 
we w to re k , 23 bm . re k o r­
dowy, n ie  no tow any w  h i­
s to r ii p o rtu  szczecińskiego 
prze ładunek w  ciągu doby. 
Z a ła do w a ło  bądź w y łado­
wano w  ty m  d n iu  łącznie 
12.284 to ny  tow a rów  d ro b ­
nicow ych.

W  pracy  w y ró ż n ili s ię : 
starszy brygadzista  J . K?0- 
SOBUDZKI, M . NEUGE- 
BAUER, J. CHAM AR CZU K, 
J. SOBOLEW SKI, W . STA­
SZEWSKI i  A . GRUSZ- 
W ALD  z oddzia łu  „E w a ” . 
N atom iast w  oddzia le „S ta  
rów ka”  — A . G RZEW KA, 
D. SOBON, Z . K A Ł U C K I i  
Z. U ŁA Ń S K I.

W po rc ie  szczecińskim  
przebywa obecnie łącznie 
21 sta tków  o tonażu 52 tys. 
DWT. W  ty m  k i lk a  dziesię 
ciotysięczników, m . in. 
PLO -ow ski lin io w ie c  s/s 
„B A Ł T Y K ”  i  h in du sk i m /s 
„W IS H W A  K IR K I”  z  ladun 
k ie «  ru $ y  CSRS» h i iu ł

M ias to  nasze uzyska ło  80 
n o w ych  łóże k  szp ita lnych . 
R em ont pom ieszczeń pochło 
n ą ł przeszło 200 tys . z ł, m i­
m o  że w iększość p rac ada­
p ta c y jn y c h  przeprowadzono 
sposobem gospodarczym. 
W yposażenie no w e j k l in i ­
k i  kosztow ało przeszło 
2.300.000 z ł!  Szczecin o trz y ­
m a ł now ą, doskonale urzą­
dzoną p laców kę naukow ą i  
leczniczą.

M im o ; że o f ic ja ln e  o tw a r 
c ie  ju ż  nastąp iło , rzeczyw i 
ste oddanie  d o  u ży tku  no­
w e j k l in ik i  może się prze­
ciągnąć na okres w ie lu  ty ­
godni, a może naw et m ie­
sięcy. J ak  ośw iadczył dy­
re k to r  zespołu k lin icznego  
na Pom orzanach d r  M IE L ­
C AREK, n ie  można zdobyć 
personelu pie lęgn iarsk iego. 
N ow e j placówce potrzeba 
28 p ie lęgn ia rek , a  do tych­
czas u d a ło  się zaangażować 
ty lk o  dwie?

W  w oje w ó dztw ie  szczecin 
sk im  p ra cu je  zaledw ie 641 
p ie lęg n ia rek  w y k w a lif ik o ­
w anych , 271 p ie lęgn ia rek  o 
n ie pe łnych  k w a lif ik a c ja c h  i  
50 asystentek p ie lęg n ia r­
sk ich. Ic h  b ra k  odczuwają 
w szystk ie  p la ców k i leczn i 
cze, z  w y ją tk ie m  szpita la 
ko le jow ego i  w ojskowego, 
gdzie ś redni personel me­
dyczny  o trzym u je  specja l­
ne do da tk i. W  sk a li w o je ­
w ództw a b ra k  obecnie oko 
ło  400 p ie lęg n ia rek ; jedno 
oześnie b lis k o  200 k w a lif i­
kow anych „s ió s tr ”  znalazło 
sobie pracę w  in n ych  za­
wodach. m . in . w  h a nd lu  i 
przem yśle .

Now a k l in ik a  będzie sta 
ła  ta k  d ługo  pustką , dopó­
k i  n ie  zna jdz ie się Pielęg­
n ia rs k ie j obsady. Tym cza­
sem w ie iu  cho rych na  próż 
no czeka na p rzy jęc ie  do 
szp ita li.

Jest to  jeszcze jeden 
dzw onek a la rm o w y  — nie 
ty lk o  zresztą dla  naszego 
w ojew ództw a — że bez­
zw łoczn ie trzeba pod jąć  ja  
kieś generalne decyzje w  
sk a li całegę SftfiprtU  Jecz-

Z zazdrości
zamordował
kolejno
dwie żony

(W L J  W kró tce  przed 
sądem w o je w ó d zk im  w  
G dańsku stan ie  m ieszka 
n ieć E lb ląga  L u c ja n  B e ł 
za —  d w u k ro tn y  żóno- 
bó jca. W  s tyczn iu  br. 
Be łza pod w p ły w e m  za  ̂
zdrości u s iło w a ł pozba­
w ić  życ ia  sw o ją  żonę 
K a z im ie rę  zada jąc  je j  
s ie k ie rą  szereg ciosów. 
Po 5 dn iach  m ęczarn i 
o fia ra  szaleńca zm arła  
w  szp ita lu .

Za podobny czyn  po ­
p e łn io n y  ró w n ież  na tle  
zazdrości m ałżeńsk ie j 
Be łza o d p ow iada ł ju ż  
p rzed  sądem w  1947 r. 
k ie d y  to  zam ordow a ł 
sw o ją  p ierw sza żonę 
Leokadię  Bełza. Skazany 

dożyw ocie  został 
p rzed te rm inow o  zw o ln io  
n y  za dobre sp raw ow a 
nie.

Bełza poddany zosta ł 
badaniom  leka rsk im , k tó  
re  w yka za ły , iż  je s t zu ­
pe łn ie  zd ro w y  i  w  p e łn i 
odpow iada za sw o je  czy 
m ,  * t x i

Z A B YTKO W Y MECZET

M AR O KO  odgryw a ak tu ­
a ln ie  bardzo poważną ro lę  
w  Jaraj ach M ahgrebu. N a 
zd ję c iu : s ta ry  meczet w  
M arrakesz z cha rak te ry ­
stycznym  m inare tem . Ma­
roka ńsk i m eczet je s t za* 
by tk iiem  X V I w ieku .

(Foto : CAFJ

Barbara
Hesse-Bukowska
w  F ilh a rm o n ii

D ZIS IE JSZY  k on ce rt po-* 
św ięcony je s t m uzyce X3fl 
w ie k u j S o lis tka koncertu? 
B a rbara HESSE-BUKOW * 
SKA — la u re a tka  k o n k u rs ó w  
m iędzynarodow ych , w ykon a  
z towarzyszen iem  o rk ie s try  
pod dy re kc ją  Józefa W IŁ *  
KO M IRSKIEGO k on ce rt fo if 
tep ianow y G -d u r R A  V E LA . 
W pro gram ie  o rk ie s try  e fek  
towne ;;A lleg ro  de V o iro n ’ *
— S P ISA KA, po iraz p ie rw ­
szy w ykonane  w  Polsce 
i.R ito m e llo  pe r orchestra ’ *
— kom pozyto ra szwedzkie­
go — L ID H O L M A  oraz ży­
w io łow a rapsodia bu łgaw  
ska — ¡.W ardar’t — W ŁA - 
DIGERO W A. K o n c e rt zo­
stan ie  po w tórzo ny w  nie­
dz ie lę o godz* J2.

Sztorm na Morzu

.Północnym

STATKI
ryback ie
zaprzestały
połowów

SZTORMOWA pogoda, k tó  
ra  zapanowała od k i lk u
dn i na  M orzu P ó łnocnym  
u n iem oż liw iła  prowadzenie  
po łow ów. S iła w ia tru  osią­
gnęła tu  osta tn io  9 st. w  
sk a li tJeauforta , to też
w szystkie s ta tk i „G ry fa ”  o- 
pu śc iły  łow iska  i  schro n iły  
się na  redach no rw eskich 
po rtów  K o pe rw ick , Hauge- 
s rn d , Bergen i  in . (rz)

PA R Y Ż  P A P . U lo tk i no ­
szące podpis b. generała 
Salana zostały  rozesłano 
pocztą w z y w a ć  Francu­
zów do „ w a lk i aż do żwys 
cięstwa *> A le ie r ie  fratW



^ S T R O N A  K m i T t f t  ^

Mmmm  leszcze nie wszyscy
ś w ia d c z ą  na

Szkoły Tysiąclecia

K r 183 ?323<ł|

mm
sw ta tn

S Y T U A C JA  
W  A L A B A M IE  
N A D A L  N A P IĘ T A

*  NOW Y JO R K PA P. W ładze
p o lic y jn e  stanu A labam a aresz 
to w a ly  da lszych 7 uczestn ików  
„ ra jd u  w o ln o śc i" — 4 b ia łych  
pro feso rów  un iw e rsy te tu  w  
A t la n c ie  (stan G eorgia) i  3 s tu ­
de n tów  — M urzynó w . Z osta li 
o n i aresztowani w  poczeka ln i 
dw orca autobusowego, przezna 
czonej „ ty lk o  d la  b ia ły ch ” ; 
Na in n e j s ta c ji au tobusow ej 
w  ty m  m ieście aresztowano 10 
b ia ły c h  i  m urzyńsk ich  bo jow ­
n ik ó w  k a m p a n ii p rze c iw ko  
segregacji rasow e j; pod zarzu­
tem  „zak łóca n ia  s p o ko ju ".

Z  Jackson — s to lic y  sąsied» 
nego stanu M iss iss ipp i dono­
szą, że 27 pasażerów p ie rw ­
szego 5,autobusu w o ln o śc i", 
k tó rz y  zosta li aresztow ani 
p rzed dw om a d n ia m i nada l 
przebyw a w  w ięz ien iu . W  dn iu  
dzis ie jszym  m a ją  o n i stanąć 
przed sądem za naruszenie 
p ra w a  o  „zach ow an iu  porząd­
k u ” .

STARCIA w  o r a n ie

*  PA R Y Ż PAP. Po raz  trzec i
w  c iągu os ta tn ich  trzech  d n i 
doszło w  czw artek w ieczorem  
w  O ran ie  do pow ażnych s ta rć  
m ię dzy  u ltra sa m l a s iła m i po­
rząd kow ym i.

D o na jpow ażn ie jszych s ta rć  
doszło na g łó w ne j u lic y  Ora­
nu , u lic y  Gen. Lecle rca . W  
celu rozpędzenia u ltra sów , po­
l ic ja  uży ła  gazów łzaw iących . 
K ilku n a s tu  z n ic h  aresztowa­
no , a k i lk u  odn ios ło  m y  w  
czasie sta rć. R a n n i są rów nież 
w śró d  cz łonków  s i l  bezpieczeń­
stwa, k tó rz y  ob rzucen i zosta li 
przez dem onstran tów  kam ie ­
n ia m i i  in n y m i p rze dm io ta m i. 
W yb ity ch  zostało s e tk i szyb; 
Dziś p o  p ó łno cy  ud a ło  się 
p rzyw ró c ić  po rządek na  u l i­
cach m iasta .

K U B A  O T R Z Y M A  
O D  O N Z F U N D U S Z E  
N A  B A D A N IA  
W  D Z IE D Z IN IE  
R O L N IC T W A

*  N OW Y JO R K PAP. Rada za» 
rządzająca specjalnego fu n d u ­
szu ONZ postanow iła  p rze ka -

I ""zać  rządow i' kub ań sk iem u  su­
m ę 1.157.600 do la rów  na p ro ­
gram  badań w  dziedz in ie  ro l­
n ic tw a . P rog ram  te n , k tó re go  
ogó lny koszt w ynoszący 3 m i­
l io n y  do larów  w  w iększości 
p o k ry ty  zostanie przez rząd 
kub a ń sk i, o b e jm u je  m . im. ba­
dania w  zakres ie  h o d o w li b y ­
d ła , k la s y fik a c ji g leby, maga­
zynow ania zb io ró w  o ra z  stoso­
w a n ia  p lodozm ianu Itp .

SUKCES P O L S K IE G O  
K O M P O Z Y T O R A

*  PA R Y Ż P u P . P rzedstaw ic ie le
18 rozg łośni rad io w ych  z róż­
n ych  k ra jó w , zeb ran i w  Pa­
ryżu  na  do rocznym  posiedze­
n iu  „T rib u n e  In te rn a tio n a le  
de C om position” , organ izow a­
n y m  przez M iędzynarodow ą 
Radę M uzyk i, p rze s łu cha li 63 
u tw o ry  m uzyczne nadesłane 
przez kom p ozy to ró w  z  całego 
św iata . W ybran o  6 u tw o rów , 
k tó re  będą nadaw ane przez 
rozg łośnie rad io w e 18 k ra jó w . 
W śród w yb ra n ych  d z ie ł zna j­
d u je  się u tw ó r  m łodego po l­
sk iego kom pozyto ra  K rzyszto­
fa  PENDERECKIEG O, za ty tu ­
ło w a n y  „T re n  d la  uczczenia 
pam ięc i o f ia r  H iro sz im y” ,

„P U N K T U A L N O Ś Ć  
N IE  JEST C N O T Ą  
K R Ó LÓ W ”

*  P A R Y Ż  PAP. Obiad w yd a n y
na cześć b e lg ijs k ie j p a ry  k ró ­
le w sk ie j w  L u w rze  rozpoczą ł 
się z pó łgodz innym  opóźnie­
n ie m  w b re w  p rzys łow iu  „p u n k ­
tua lność je s t cno tą  k ró ló w " ; 
O kazało się bo w iem , że urzęd­
n ic y  b iu ra  podróży zapodzie li 
gdzieś k u fe r  zaw ie ra ją cy  suk ­
n ię , w  k tó re j k ró lo w a  Fab io la 
m ia ła  p o ja w ić  się na  p rzy ję ­
c iu .

Obiad od by ł się w  s a li;  w
k tó re j przed k ilk o m a  w ie ka m i 
w ese lny po s iłek  spo ży li M a ria  
S tu a rt i  F ranc isze k  I I I .

D Z IE N N IK A R Z E  
„N A  M IE D Z I”

*  LE G N IC A  P A P ; D z iś  rozpo­
częła się w  L e g n icy  dw u dn io ­
w a sesja w y jazd ow a  K lu b u  
P u b licys tó w  P o lity k i K u ltu ra l­
ne j i  K lu b u  P u b licys tó w  E ko­
nom icznych SDP, pośw ięcona 
prob lem om  ro zw o ju  gospodar­
czego ii k u ltu ra ln e g o  D olnoślą­
skiego Zag łęb ia M iedziowego.

N IE B IE S K A
R Z O D K IE W K A
*  (W l.). W  A m eryce  Jedna z
f ir m  sprzedaje obecnie na­
siona rzo d k ie w k i o  n ieb ie ­
sk ie j skórce , w ie lk ic h  ciem no- 
p u rp u ro w ych  po m idorów , pe­
tu n i i  w ysok ich  na  dw a m e try  
i  inn ych  n ie zw yk łych  odm ian. 
S tosowanie ra d ia c ji p rzysp ie­
sza n a tu ra ln y  proces ew olu­
c y jn y  ro ś lin  od 2000 do 3000 
razy.

W CZORAJ, na p le n a rn ym  now aną kw o tę  124 tys . zi 
posiedzeniu M ie jsk ie go  K o - w p ła c il i on i -  do 30 kw ic t- 
m ite tu  K oordyn acy jn eg o  n ia  -  za ledw ie 2.675 zł. 
p rzew odn iczący Zdzis ław  W y n ik i te mogą nas zdys- 
M ltk ie w ic z  do kona ł oceny kw a lif ik o w a ć  we wspólza- 
tegorocznych w p ływ ó w  f i -  w od n ic tw ie  w o jew ódzk im , 
nansow ych na budow ę o  k tó ry m  p isa liśm y przed 
szkó ł — po m n ików  ty s ią c -  dwom a tyg od n iam i, 
lec ia  w  Szczecinie. Okazu- po  dysku s ji, dokonano 
Je się, że pom im o uch w a ł w y b o ru  3 k o m is ji.  Jedna 
i  postanow ień, k tó re  zapa- z n ich  m a zapew nić spo- 
d ły  na poprzedn ich ze- leczny nadzó r nad budową 
bra n iach , dzie ln icow e k o - następu jących szkó ł -  pom - 
m ite ty  SFBS n ie  zdo ła ły  n ilców  tys iąc le c ia  -  przy 
jeszcze dotrzeć do w szys t- u lica ch : L e na rtow icza , M ic- 
k ic h  zalegających z w p la -  k iew icza . B o śn ia ck ie j, K o r­
ta m i; M ów iąc  to  p rze w ó d- deckiego o raz dw óch lice- 
n iczący M itk ie w ic z  w skaza ł a ln ych  w  dz ie ln icach : Po- 
zak ła dy  p ra cy  uch y la ją ce  godno 1 N iebuszewo. Prze­
ślę od  św iadczeń. O to  on e : w odn iczącym  te j ko m is ji 

W ojew ódzkie P rzed - został a rc h ite k t Józef Po- 
s ięb iors tw o H an d lu  M e- k rz y w ic k i. 
b la m i, W ojew ódzka P rzy Ńa sobotę  zapowiadane 
chodn ia  P rzec lw g ru ź li-  Jest po łożenie kam ien ia  
cza, M ie jsk ie  Przedsię- węg ie lnego pod budowę 
b io rs tw o  R obót D rogo- szko ły  p rzy  u l. M ick ie w i-  
w ych , R ejon Eksp loa ta- cza, na  zapleczu M łodzie- 
c j i  D róg P u b licznych , żowego D om u K u ltu ry .
Składn ica  A r ty k u łó w  
B o ln y e li, Rej|on D róg 
•wodnych i  C entra la 
Rybna.

P onadto ba rdzo opieszale 
w p ła ca ją  ro ln ic y ,  k tó ry c h  

przedm ieściach Szczeci- 
zam ieszku je n iem a ła  

ilość, bo aż 800. N a zapla-

<b)

F E FSME
P O H f l N N V C I

J A R  IN FO R M U JE dzls le j 
sza prasa po ran na  25 bm. 
rozpoczę ły się w  W arszaw ie 
p o ls k o -b ry ty js k ie  rozm ow y 
w  spraw ie  nowego p ro to ­
k o łu  do 3-le tn le j u m o w y 
h a nd low e j podp isanej w  
m a ju  ub . ro k u  w  L o n d y ­
nie.

A n g lia  je s t tra d y c y jn y m , 
jed n ym  z na jw ię kszych  na ­
szych p a rtn e ró w  ha nd lo ­
w ych.

Dokonane w  u b ieg łym  ro  
k u  w zajem ne o b ro ty  w  w y  
-okości 750,8 m in  z ł dew i- 
:o w yc li (w  1959 r  — 692,9) 

s ta w ia ją  A n g lię  na  czw ar­
te j p o zyc ji w śród ponad 
130 k ra jó w , z k tó ry m i ak ­
tu a ln ie  u trz y m u je m y  s to - . 
su n k i hand low e , a na p ie r ­
w szym  m ie jscu  w śród 
państw  kap ita lis tyczn ych . 
7. ogólnej k w o ty  obro tów , 
na eksp o rt nasz do A n g lii 
W ub. ro k u  p rzyp ad ła  b li­
sko 400 m in  z ł dew izow ych 
(100 m in  do larów ).

Jeśli chodz i o im p o r t  z 
W ie lk ie j B ry ta n i i  (ma on 
c h a ra k te r  przede w szyst­
k im  in w e s ty c y jn y )  to  do­
tychczasow y okres dostaw 
o b ję tych  d w u s tro n n ym i po 
rozu m ie n iam i, og ran icza ją­
c ym i się je d y n ie  do jedne­
go ro k u , n ie  je s t m om en­
tem  s p rzy ja ją cym . N ie­
m n ie j je d n a k  ilo ść  zam ó­
w ie ń  sk ładanych w  W ie l­
k ie j B r y ta n i i  przez po l­
sk ich  im p o rte ró w  m aszyn 
i  urządzeń prze m ys ło w ych  

sta le wzrasta . N ależy ocze­
k iw ać , że w  na jb liższym  
okres ie nastąp i dalsze zw ięk  
szenie tego ty p u  zakupów . 
M ożna też przypuszczać, że 
w p łyn ą  na  to  w y n ik i p ro ­
w adzonych obecnie ro ko ­
w ań.

H. Żukowski
na czele
Miejskiego 
Komitetu SFOS

W CZORAJ w  Szczecinie 
odby ło  się p le na rn e posie­
dzenie M ie jsk ie go  K o m ite tu  
SFOS, pośw ięcone om ów ie­
n iu  fo rm  p ra cy  na  n a jb liż ­
szą przyszłość. Podstawą 
dysku s ji s ta ły  się c y f r y  te ­
gorocznych w p ła t na  SFOS. 
W ykazu ją  one w yra źn ą  ten­
dencję zw yżkow ą (w  s tycz­
n iu  137 tys . z ł, w  kw ie tn iu  
406 tys . z l). Jest to  re zu lta t 
s tanow iska w ie lu  szczeciń­
sk ich  zak ładów  p ra cy , k tó ­
rych  załogi św iadom e, że 
75 proc. w p ła t na SFOS 
przeznacza się na zaspo­
ko je n ie  po trzeb w łasnego 
te re nu , d e k la ru ją  — ta k  ja k  
da w n ie j — u ła m k i procen tu  
od sw ych w ynagrodzeń .

D la  upow szechn ienia ce­
ló w  SFOS p le nu m  postano­
w iło  pow ołać D zie ln icow e 
K o m ite ty  Społecznego F un­
duszu O dbudow y K ra ju  i 
S to lic y . Po dokooptow an iu  
H en ryka  Ż ukow skiego , prze 
w odmczącego P rezyd ium  
M R N  na  s ta no w isko  prze­
wodniczącego K o m ite tu  u- 
sta lono , że p ie rw sza tego­
roczna kon fe re n c ja  m ie jska  
SFOS odbędzie się w  d ru ­
g ie j po łow ie  czerw ca, (b)

Z  TNTCJATYWY K 5 m e fl-
d y  R uchu Drogowego w  
Szczecinie zorganizow ano 
w śród m łodzieży, uczęszcza 
jące j do szkół ogólnokszta l 
cącyeh i licea ln ych , kon­
ku rs  z nagrodam i na  te­
m a t: CO W IESZ O PRZE­
PISACH DROGOW YCH 7 
W płynę ło  ponad 150 prac, 
z k tó ry c h  80 zostało przea 
kom is ie  konkursow a w y ró ż  
n ionych , w  tym  11 prac — 
w  szkole n r  6, .9 - w  szko­
le  n r  34 i 20 — w  szkole n r  
14. ZESPOŁOWO 1 nagro­
dę zdobyła szkoła n r  6, I I  
— szkoła n r  14.

In d y w id u a ln ie  n a jle p ie j 
odpow iedzie li na py ta n ie  
konkursow e : Antoś J A -
R ZY N S K l z L iceum  Ogólno 
kształcącego (skórzana ak­
tó w ka ) i  Zdzis ław  JA N U ­
SZEW SKI ze szkoły n r  34 
(w ieczne p ió ro  i długopis).

N A  Z D JĘ C IU : po ru czn ik  
H ila ry  S ZY M A N E K  wręcza 
uczenn icy  szko ły  n r  6 p rz y  
u l. R ata jczaka Irence D A - 
RON nagrodę zespołową w  
postaci apara tu p ro je k c y j­
nego z f ilm e m . PO N IŻE J: 
uroczysty  m om ent wręcza­
n ia  nagród ind yw id u a ln ych  
na jm ło dszym  uczestn ikom  
konkursu . Na p ie rw szym  
p la n ie  W andzia M Ą K O S ZA  
o trzym a ła  w łaśn ie z rą k  
po r. Szyr. anka dużą gum o­
w ą p iłkę . (a)

Fo to : St. C ieślak

Młodzieżowa służba ruchu
— na m edal!

Zfazd pisarzy 
Ziem Zachodnich
(Dokończenie ze s tr. 1)

7 godzin 
z Fidel Castro

(D okończenie ze s tr. 1)

s tro , k tó r y  odw iedza ł 
d om y studenck ie , p ro w a  
dząc gaw ędy z m ło d z ie ­
żą akadem icką . Rozm o­
w a nasza d o tyczy ła  
g łó w n ie  w ydarzeń , k tó ­
ry c h  w id o w n ią  je s t w  
os ta tn ich  la ta ch  K u b a  a 
także  P o ls k i i  naszej sto 
lic y . U w agę  zw raca  n ie ­
z w y k ła  e ru d y c ja  p rz y ­
w ó d c y  lu d u  k u b a ń sk ie ­
go, n ie  ty lk o  w  d z ie d z i­
n ie  p o l i ty k i,  h is to r i i  czy 
e k o n o m ii lecz także k u l­
tu ry ,  a ponad to  jęgo  zna 
jom ość s p ra w  zw iąza ­
n ych  z h is to r ią  naszej 
o jczyzn y  w  o s ta tn im  
ćw ierćw ieczu . W  czasie 
ro zm o w y F id e l Castro  
k ilk a k ro tn ie  w spom nia ł, 
że p ra g n ą łb y  odw iedz ić  
W arszawę.

JESZCZE W H A W A N IE  
zacząłem p isać książkę o 
K ub ie . Je j roboczy ty tu ł 
-  „L IS T Y  H A W A N S K IE ” .
M am  ju ż  ukończonych 8 
rozdz ia łów , a w ięc ponad 
po łow ę zam ierzone j cało­
ści. P rzypuszczam , że książ 
ka  będzie m ieć 150 s tron .
W ty m  lite ra c k im  re p o rta ­
żu pragnę zawrzeć swoje
w rażen ia z K u b y  i  ukazać ___________
dram atyczną sy tu ac ję  tego J zosta łych k o n k u re n c ji .... 
k ra ju ,  k tó ry  m ożna p o ró w - i uwagę zas ługu je  b ieg na 
nać do b ib lijn e g o  D a w id a ! goo m , k tó ry  zako ńczy ł się 
śm ia ło staw ia jącego czoła |  zw ycięstw em  Belga M OEN- 
1 znoszącego ciąg le szyka-1 SA w  ba rdzo d o b rym  cza­
i ły  G o l i a t a , '  sie — 1.48,4 v

P o przem ów ieniach p o w i­
ta ln y c h  ja k o  p ie rw szy za-

P ińskiego r t S u  Z LP  -  « O k  PROROK, k tó ry  w yg-

n iu  P a rt ii i  W RN p o w ita ł m aryn is tyczn e  j  , 
serdecznie uczestn ików  Z ja -  l ite ra tu rze  . Dziś i . ju t r o _ to  
zdu przewodn iczący P rezy - ” yć  się będzie dyskusja, 
d iu m  W RN W ło dz im ie rz  Po czym  odbędzie się zeb- 
M IG O N . K o m ite t W ojew ódz ra n ie  sprawozdawczo-wy­
k i PZPR  rep re zen tu je  na 
zjeździe jeg o sekre ta rz  Sta­
n is ła w  SIEW IER SK I,

C en n e
zwycięstwo
polskich
lekkoatletów
w Luxemburg«

ESCH PA P. P e łnym  suk­
cesem zakończy ła się w y ­
p ra w a naszych le kko a tle ­
tó w  do Luksem b urga . Pod­
czas m iędzynarodow ego m l 
tyn g u  w  Esch Polacy od­
n ie ś li cz te ry  zw ycięstw a. 
Z IM N Y  w y g ra ł bieg na 3000 
m e tró w  w  doskona łym  cza 
Sie 8.03,4 w ysuw a ją c  się na 
czoło ta b e li na jlepszych d lu  
godystansow ców  w  tegorocz 
n y m  sezonie.

D w a zw yc ięstw a odniósł 
M arian  F O IK . Podczas de­
szczowej pogody i  p rzy  s il 
n y m  p rze c iw n ym  w ie trze  
prze b ieg ł 100 m w  10,6, w y ­
przedzając B u rg a  (NR F) —
10.8. W iększą w artość ma 
re z u lta t F o ika  na 200 m  _
20.9. P o la k  w y p rze d z ił B u r 
ga (NR F) _  21,7 o raz K in ­
de ra  (N R F) _  22,0. Skok 
o tyczce zako ńczy ł sie zw y 
cięstw em  G R O N O W SKIE­
GO — 4,40 przed Barrasem  
(S zw ajca ria ) — 4,40. Z

borcze.

J u t ro  w ieczo rem  pisarze 
spo tka ją  się z załogam i po i 
sk ich  s ta tków , a w ieczorem  
o godz. 21.00 w  sa li Zam ku 
Szczecińskiego odbędzie się 
tu rn ie j p o e tyck i, z  udzia­
łem  o ko ło  40 poetów  Z iem  
Zachodnich ; 28 m a ja  — ca­
łodz ienna w yc ieczka sta t­
k iem  przez Ś w inou jśc ie  na 
pe łne m orze; w  drodze pow 
ro tn e j pisa rze zwiedzą w y ­
kop a liska  w  W o lin ie . Na 
s ta tku  też odbędzie się
zam kn ięcie ob rad Z jazdu, 
na tom iast 29 m aja przew i 
dyw a ne sa spotkania z  de­
legacjam i zagran icznym i p i 
sarzy o ra z  liczne w ieczory 
au to rsk ie ;

O bradom  p rze w o d n i­
czy sen io r p o lsk ich  m a- 
ry n is tó w , S tan is ław  M a ­
r ia  S A L lN S K I.

W  czasie z jazdu prze ­
w odn iczący  Prez. W R N  
W ło d z im ie rz  M IG O N  za 
w ia d o m ił o rozp isan iu  
k o n k u rs u  na powieść, 
poez ję  lu b  d ra m a t o te ­
m a tyce  Pom orza Zachód 
niego, z nag rodam i: I  — 
30 tys ., I I  —  20 tys. i  I I I  
—  10 tys . zł., poza ty m  
tr z y  na g ro d y  pociesze­
n ia  po 5 tys . zł. T e rm in  
k o n ku rsu  u p ły w a  w  l ip -  
cu 1962 r ,  „  4)1

ZANOTOWAŁ
N IEC O D ZIE N N E W ID O ­

W ISKO  m ie li w czo ra j przed 
w ieczorem  przechodn ie , gdy 
na u l. M a łop o lsk ie j straż 
pożarna ściągała z m in  b. 
K onzerthaus 5 chłopaków , 
k tó rz y  w d ra p a li się na w y ­
sokie ro u ry , skąd d la  za­
baw y zrzuca li na przecho­
dn iów  od łam k i ceg ie ł 1 gru  
zu. r fy l i  to  uczn iow ie  w 
w ie k u  od 13 do 14 la t :  Ja­
nusz W., W iesław  S., S te. 
fan M.. Tadeusz M. i M arian  
M . ze szkól p rzy  u l. H en ryka  
Pobożnego, M a łop o lsk ie j 1 
W aw rzyn iaka . A b y  zapo­
biec podobnym  w yb ryko m  
k ie ro w n ic y  szkól zaproszą 
do siebie na rozm ow y ro­
dziców , k tó rz y  z ko le i w y ­
ciągną dalsze kosekw encje.

D Z IŚ  RAN O p rzy  moście 
C łow ym  Z jechała do row u 
fu rg o n e tka  W ZGS na łado­
w ana żyw nością. Celem u- 
stą len ia  oko licznośc i — do» 
chodzenia w  to ku . Na d ro ­
dze z P ilicbo w a  do  G łębo­
k iego c ią g n ik  p row adzony 
przez F ranciszka G rzym a­
łę , zam . w  Szczecinie p rzy  
u l. K rz y w e j 9 w p a d ł na 
drzewo. C iąg n ik  strzaskany 
a jadącego na przyczeoie 
P io tra  R um ieckiego, zam. 
p rzy  u l. R óżyckiego 44 prze 
w iez ion o  w  stan ie  c iężk im  
do szpita la.

N A D  R AN EM  p rzy  u l. Bo 
guslaw a na rogu K rzyw o ­
ustego ob e rw a ł się kaw a ł 
m u ru  z tyn k ie m  o wadze 
ok. 109 kg. Na szczęście 
obeszło się bez w ypa dku

W czora j na l in i i  „ósem ­
k i ”  na Łasztow n i zanoto­
w a liśm y 2-godzinną p rze r­
wę w  k o m u n ik a c ji, spowo 
dowaną w ym ia ną  to ru . Na 
u l. M ick iew icza na stąp iło  
zderzen ie tra m w a ju  z sa­
m ochodem  oso bo w ym — bez 
o f ia r  w  ludziach.

D Z iS  w  p ią tek , o godz
19.30 spo tykam y się • w  Zam 
ku  Szczecińskim  na c ieka­
w ym  odczycie p ro f. d r  Cze 
sława Znam ie row sk iego z 
Poznania, k tó ry  będzie m ó­
w ić  na tem a t w arun ków  
trw a ło śc i m a łżeństw *.

i* )

Naeleklryznwana bielizna

P iec  p ię k n a  
grozi eksplozją!

(A P I). K O B IE T Y , k tó re  w  czasie p ra cy  zawo«* 
d ow e j noszą ny lo n o w e  części u b ra n ia  lubi 
b ie lizn y , mogą stać się p rzyczyną  eksp loz ji —* 
s tw ie rd z il i p rze ds taw ic ie le  b ry ty js k ie j s łu ż b y . 
zd ro w ia  i  bezpieczeństwa p ra cy  na k o n fe re n c ji 

w  Scarborough.

JEST TO M O ŻLIW E, Je­
żeli praca odbyw a się w 
atmosferze zaw ie ra jące j ła ­
tw o  zapalne substancje, np. 
w ra fin e r ia ch  produktów  
na fto w ych , w y tw órn ia ch  
fa rb  i Lakierów, w fa b ry ­
kach chem icznych, szp ita l­
nych. salach op era cy jn ych 
itp .

N iedaw no usta lono, że 
p rzyczyąą w ybu chu . 
pew ne j an g ie lsk ie j r ty tw ń * -  
n i dw u s ia rczku  węgla była

NOWY JORK PA P. W 
siedzibie ONZ podano ofi»  
c ja ln ie  do w iadom ości, że 
specja lny przedstaw ic ie l 
SćR ić ta ti^ttu  .G enera lnego - 
N & '• ^ ’ ł lo n g b ' D A Y A L  z fe ->

¿¡mi&*wmgsussv ssst:
p rzy ję ta . >.-• >• mó*  *c

C hw ilow o n ie  w ladom o;- 
k to  będzie następcą D aya - - 
la . Obecnie dzia łalność O N Z 
w Kongo jes t koo rdyn ow a­
na orzez na jw yższego ran« 
gą u rzę dn ika  N arodów  
Z jednoczonych, Szwed» 
LIN N E R A .

ub ran ia .
D O ŚW IAD C ZEN IA prze­

prowadzone z pracow nica­
m i noszącym i b ie lizn ę  z 
w łó k ie n  sztucznych w yka­
zały, że po prze jśc iu  ok. 
20 m e trów  w y tw arza ło  się 
na pow ierzchn i odzieży 
napięcie dochodzące do 600 
w o lt! W eksperym entach 
tych  użyto  specjalnego wo; 
tom ierza służącego do po­
m ia rów  napięcia e le k trycz ­
ności s ta ty c z n t j. n ie ' w yr 
m agatącegó kon ta k tu  
przedm iotem  badanym .

Ładunek e le k tryczny  po­
w s ta je  w sku te k  ta rc ia  n y ­
lonu ( lu b  innego w ęglopó- 
chodnego tw o rzyw a) o c ia ło  
lu b  in n e  części odzieży 
K ie d v  naelektryzow ana o- 
soba boda j m uśnie ja k iś  
p rze dm io t m eta low y, na­
w e t bardzo słabo uziem io­
ny , może powstać w y łado­
w an ie z iskrą .

Za m iejsca pod tym  
względem na jba rd z ie j . nie­
bezpieczne uznano na 
wspom niane) kon fe re nc ji 
operacy jne  sale szpita lne 
(eter).

B ry ty js k ie  M in is te rs tw o  
Pracy zaleciło  kob ietom  
p racu jącym  w  chem icznych 
oddzia łach fa b ry k  używ a­
n ie  b ie lizn y  baw ełn iane j 
ln ia ne j.

Jedna z b ry ty js k ic h  gazei 
zaopatrzyła powyższą in ­
fo rm ac ję  ta k im  oto kom en 
ta rzen i -  apelem :

„D ziew czę ta ! Jeżeli dzla 
łac ie  w zapalne) atmesfe 
rze, staw ia jc ie  bezpieczeń 
s tw o na p ie rw szvm  m ie j­
scu i  zrezygnu jc ie  z n y lo ­
no w e j b ie liz n y !”  (b. r.i

Będą mieszkał 
w koszarach

LO N D Y N  PA P. Agencja 
R eutera pow ołu jąc się na 
ośw iadczenie rzeczn ika Bi 
lego Dom u. Sa lfngera, in  
fo rm u je , że w  czasie spot 
kan ia  Chruszczów — Ken 
ncdy dzienn ikarze  akredv 
tnw an i p rzy  B ia łym  Dorni’ 
k tó rzy  p rzy jad ą wraz -/ 
Kennedvm  do W iednia 
m ieszkać b rda w  koszarach 
w o jsko w ych  pod W ied­
niem , SaPnger nazw ał żar 
to b liw ie  to  pomieszczenie 
„w o js k o w y m  hote lem  HU 
to n ”  (znana firm a  hote la r 
ska w  USA).

PR ZEPRASZAM Y

We w czora jszym  numerze 
na I I  stron ie  zam ieśc ill n r  
* ły  t y tu ł  do dokończenia 
a r ty k u łu  ż I s tron y  p t. „P a  
c je n t b liże j leka rza” . Za
błąd po w sta ły  w sku te k  prze -----
oczenia naszej k o re k ty  prze i nych . 
pragzam y C zy te la ików , __ '

Ustąpienie
Dayaia

Niecodzienne

zdar:

w  warszaw skim

teatrze

Młoda osoba
z widowni
weszła  
na scenę
podczas
przedstawienia

(Wl.) N ie z w y k ły  incyd en t 
w yd a rzy ł się w  Teatrze 
Współczesnym w Warsza­
wie na prasow ej prem ierz« 
dw uosobow ej sz tu k i .K o ­
chany k łam ca”  Jcrom e K i l
<y.

W pe.wnym m om encie po 
schodkach z w id o w r ' na 
■'cenę weszła m łoda osoba, 
stanęła o parę k ro kó w , od 
ak torów  postała ch w ilę  I 
zn ik ła  za ku lisa m i, gdzie 
podobno po tknę ła  się, a 
zna lazłszy się w  ram ionach 
insp ic jen ta  zaw o ła ła : „c o  ja  
/ro b iła m !”

A K IO R z y  przez ca ły  cza* 
■iro wadzi l i  sw ó j uroczy d i»  
log. A n d rze j Ł a p ic k i ob izu  
c i ł  ty lk o  in tru zkę  zetZiwio-

ym  spo jrzę -ie m , ale ani 
na chw ilę  nie prze ryw a ją« 
gry . A n to n ina  CJOKDÓN- 
GOEECKA sp ra w ia ła  p r a ­
żenie ja k  gdyby  w ogóle 
- ie  zauw ażyła całego zaj­
ścia.

Sensacji by ło  co n ie m ia ­
ra. Na prze rw ie  n ik t  n ie  
m ó w ił o sztuce,- a wszyscy 
o ty m  incydenc ie . A le po 
zakończeniu spe k ta k lu  n ik t  
•de pam ię ta ł o incydenc ie , 
wszyscy m ó w ili o sztuce, 
o znakom itych  w yko n a w ­
cach I św ie tn ym  przedsta­
w ien iu  N ie m n ie j fa k t 
ten zanotow any zosta­
nie w g ru b e j n iepisane j 
księdze anegdot teatra i«

<£x]
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Specjalny wywiad dla „Kuriera"!

HIPNOZA
WRACA DO MEDYCYNY
Niezwykły eksperyment 
bydgoskiego lekarza

PO PU LA R N Y byd g o sk i lekarz* d r  M aksym ilia n  
M IED ZISZE W S KI, s p e c ja lis ta  w  dziedz in ie  leczenia 
psych on erw ic , p ia s tu je  od w ie lu  la t  obow iązk i 
w ojew ódzk iego ko n s u lta n ta  do w a lk i z a lko h o liz ­
m em . Ja k  poda ła  swego czasu Po lska A g encja  P ra­
sowa, d r  M iedziszew ski zap oczą tko w a ł w  1955 r. c yk l 
k u ra c ji o d w ykow ych  p rzy  pom ocy pó łsnu h ipno tycz 
nego. T e rap ia  ta  p rzyn io s ła  w  zie lu tru d n ych , n ieu 
lecza lnych -  zdaw ałoby się w ypadkach — rew ela­
cy jn e  w ręcz w y n ik i.  K i lk u  pac jen tów  d r  M iedzi- 
szewskiego, n iegdyś na łóg  o w ych a lko h o likó w , pracu 
Je dziś w  charakterze k ie ro w có w  autobusow ych, za 
chow ując zupełną ab stynenc ję , kon ieczną w  ty m  
zawodzie...

Spec ja lny w y s ła n n ik  „K u r ie ra ”  przeprow adzi! 
w yw ia d  ze znanym  le ka rze m  i  po dd a ł się p rób ie  
h ipnozy. Pon iże j d ru k u je m y  tę n ie zw yk łą  re lac ję .

uzysku jąc  w  w ie lu  w y ­
padkach —  zwłaszcza 
p rzy  leczen iu  a lko h o liz ­
m u  —  pom yślne  w y n ik i.

Szkoda, że w iedza  o  
h ipnoz ie  je s t w  naszym  
k ra ju  ta k  m a ło  spopu la - 

n ik i w  leczeniu a lko h o - ryzow ana. D r  M ie d z i- 
liz m u , p e łn y  p o w ró t do szew ski pozna ł je j ta j-  
zd ro w ia  p a c je n tk i, c ie r-  n ik i za sw ych  m łodych  
p iące j na m an ię  sam o- la t,  spędzonych w  M a n - 
bójczą, wobec k tó re j bez d z u r ii.
skuteczne okaza ły  się 
ś ro d k i fa rm ako log iczne  
stosowane w  szpita lu ... 
P rz y k ła d ó w  ta k ic h  moż­
na cytow ać w ie le .

Tajem nice 
Dalekiego Wschodu

Sugestia 
czyn i cuda!

P O ZA  d r  M iedziszewskim  
— Proszę o tw orzyć oczy ! ¡¡est w  Polsce ty lk o  jeden 

— m ó w i c icho d r  M ie dz i- le ka rz  (w  Lodz i!) stosujący 
*7ł*wski m etody pó łsnu h ipno tyczne

go. W yda je  się, że oprócz 
N ie  mogę! P o w ie k i Wiedzy zawodowej po trze-

p ie ro  po  c h w ili uda je  ści, k tó ry c h  m echanizm u 
' m j  gjp _  n ie  bez tru d u  współczesna w iedza medycz 

na  n ie  zdo ła ła jeszcze w  
p e łn i rozszyfrow ać. Stan 
podobny do snu, w  k tó ­
ry m  w ola  usyp iającego pod 
po rządkow uje  się sugestiom 
hipno tyzera , polega na za­
ham ow an iu  n ie k tó rych  czyn 
ności k o ry  m ózgowej, p rzy  
jednoczesnym  zachow aniu 
tzw . podśw iadomości.

B adan ia  w  te j dziedzi 
n ie  p o d ję to  w  osta tn ich

Z A  D R Z W IA M I p a li 
s ię  czerw ona żarów ka, 
znak, że n ie  w o ln o  w ch o  ^  
dz ić , an i przełączać te -  _  w y ko(nać polecenie, 
le fonu .

D r  M iedz iszew sk i s ta -
w ia  przede m ną  cz te ry  tarze, je s t po da tny na  su- 
b u te lk i i  w y ja ś n ia , Że W gestię. M ożem y przystąpić  
je d n e j z n ich  zn a jd o - do eksperym entu, 
w a ły  s ię  n iegdyś k ro p le
m ię to w e , w  d ru g ie j —  W  r o l i  m e d iu m  
n a fta , w  trzec ie j —  w o ­
da  ko lońska , w  c zw a r- N IE C O  podenerw ow a- w
te j zaś —  z w y k ła  w oda. n y  siadam  w  g łębok im  z w ia z
M a m  w yczuć zapachy, fo te lu . M am  rozprężyć , Ra| z ieck im  iw  L p- 
Z  napięciem  s ta ram  się m ięśn ie  i  zam knąć oczy. „ , nef adzf e^ o ^ z  w  USA 
w y k ry ć  ś lady  w o n i. Bez P o c h w il i  słyszę m ono- ™ ngradzie) o raz w  USA, 
skutecznie... to n n y  głos:

— T o najprostsza p ró ba  _  Pan Jest spo ko jn y, zu- 
— w y ja śn ia  z  uśm iechem  pe łn ie  spoko jny... Pan jes t 
d r  M iedziszewski. — N ie k tó  spo ko jn y . Pan Jest spokoj- 
rz y  m o i pac jenc i są ta k  ny , pan Jest zupełn ie spo- 
dalece po da tn i na  sugestię, k o jn y . Pan się n ig d y  n ie  
te  odczuw ają zapachy, k tó  dene rw u je. Pan je s t spokoj 
r y c h  n ie  ma. B u te lk i są n y . Pan je s t spoko jny, 
czyste ! — A le  sp róbu jem y
inaczej... C zu ję  d z iw n y  bezw ład.

N a s tró j podniecenia n i-  
K łódka  k n ie  bez śladu. P rzesta-

na powiekach i« "W*1* -  s l™ a lck?-
rza  d o p ły w a ją  do m nie,

S T A J E M Y  n a p rzec iw - i ak Przez sen-  
ko  siebie, le k a rz  d łu g o  _  p o w ie k i panu ciążą — 
w p a tru je  się w e  m n ie . k o n ty n u u je  d r  M iedziszew- 
N ie  wolało m i m ru g n ą i ~T^
Oczyma. pana ręce są ciężkie . Czuje

pan c ięża r sw oich nóg. N ie
— Teraz proszę zacisnąć może pan ich  oderwać od

r w ie k i — słyszę. Po c h w i pod łog i. Pan je s t spo ko jn y, 
czuję do tkn ięc ie  pa lców  zupe łn ie  spokojny.

R O M A N  A N D R E E

Wieczór
jednego
wiersza

27 B M . o  godzinie 
21.00 odbędzie się w  
S a li K a m e ra ln e j
Z a m ku  K s ią żą t Po­
m o rsk ich  tu rn ie j po 
e ty c k i p. n. „W IE ­
C ZÓ R  JEDN EG O
W IE R S Z A “ , w  cza­
s ie  k tó rego  będą re ­
c y to w a li sw o je  u tw o  
r y  poeci, p rz y b y li do 
naszego m iasta  na 
Z jazd  P isarzy Z iem  
Zachodnich.

Za na jlepsze w ie r  
sze w ieczoru  zostaną 
p rzyznane nagrody 
przez ju r y  i  p u b lic z ­
ność.

Co ba rd z ie j podziw iać? O ryg in a ln ą , składa jącą się

BRAWO MŁODZI 
z Żelechowa!

PRZESZŁO ro k  tem u , gru 
pa m łodz ieży zrzeszona w  
ZM S, wystosow ała p ism o 
do D R N  — Żełechowo, skar 
żąc się na  b ra k  w łasnego 
ką ta  i  prosząc o w ybudo­
w an ia  k lu b u . Rzecz by ła

P rzeżyw amw  ty le  » łow y. — Proszę się _ . . . . 
nie bać, n ie  p rze w ró c i sie Is to tn ie , 
pa n . n ies łychane uczucie, ja k

b ym  m ia ł o łó w  w  ży- 
M ija  k i lk a  sekund i  ł ach, zam iast k rw i.  I  

na ra z  tracę ró w now agę ; słyszę: 
ja ka ś  n iez rozum ia ła  s iła  _  pa„  „ le Je!t .tnęczo- 
c iągn ie  m n ie  do ty łu . n y  p0d ró ią ...
L e k a rz  przenosi te ra z  na __„  .
c isk  d ło n i w  oko lice  czo . P0^ 3™
la . I  znow u w y d a je  m i k i lk a k ro tn ie  i  w reszcie

? S e m  d l  C^ S .  ‘ p o  S S ę t y  b rz e ż k i ja k b y m

PR ZED ŁU ŻE N IEM  m ody 
s u kn i cha rlestonow ych , k tó  
re  b y ły  bardzo m rd ne  z i­
m ą  je s t te n  kom p le t sk ła ­
da jący  się ze spódnicy u k la  
dane j w  k o n tra fa łd y  i  b a r­
dzo d łu g ie j, p ro s te j b lu zy  
c le k k o  podkreśloną zaszew 
ka m i ta lią , całość w  k o lo ­
rze  żó łtym , w ykończona 
b ia łą  lam ów ką . W  ty m  sa­
m ym  ko lo rze  kapelusz i  
ręka w iczk i.

nocy  spędzonej 
ciągu...

N ie zw yk łe . W  ciągu 
k i lk u  godzin po seansie 
czu łem  s ię  znakom icie , 
zapom nia łem  o  bezsen­
n e j nocy w  przedzia le  
ko le jo w ym .

Hipnoza leczy

G D Y  przed k i lk u  la ty  
P A P  podała in fo rm a c ję  
p rasow ą o  doświadcze­
n iach  d r  M iedzi&zewskie 
go, do  Bydgoszczy zaczę 
ły  nap ływ a ć  s e tk i l i ­
s tów . K toś, k to  w  cza­
s ie  P ow stan ia  W arszaw ­
skiego zakopa ł skarb, 
(z ło te  m o n e ty  i  b i ­
żu te rię ) i  n ie  m óg ł go 
późn ie j odnaleźć, zw ró ­
c i ł  się z  prośbą o  pogrą 
żenie w  tra n s  h ipno tycz  
n y , w  nadzie i, że pam ięć 
m ie jsca  po w ró c i w  sta­
n ie  podśw iadom ości.

— O czyw iście odm ów iłem
— kończy m ó j rozm ówca.
— U c iąż liw ą  tę  te rapię , w y ­
czerpującą szczególnie lęka  
rza, prowadzę ty lk o  w  w y 
ją tko w ych  w ypadkach, k ie ­
d y  inne, ba rdz ie j znane i  
uznane m etody zawodzą.

R ezu lta ty?  D opraw dy 
n ie zw yk le ! Ś w ie tne  w y -.

N a z d ję c iu : O rk ies tra  ZM S-owskiego zespołu m łodzieżow ego z  G ry fic , k tó ra  
zaję ła w  przeglądzie p ierw sze m iejsce i  w  nagrodę o trzym a ła  ad ap te r z kom ­
ple tem  p ły t,

Pomóc młodzieży z Dębna i  Gryfic

Aby zamilkła strażacka trąbka
W  P A ŁA C U  M łodz ieży od zespół w ys taw ia ł... opere t- strażacką, co w y w o łu je  zro 

b y ł się przegląd artys tycz  k i  (!), na tom iast o żadnych zum ialą radość w id o w n i, 
n ych  zespołów ZM S-ow - jego potrzebach n ie  chce ZM S firm u je  zespoły, ale 
sk ich , zorgan izow any przez słyszeć. O t, chociażby p ie rw  n ie  dba 0 ic h  w ła śc iw y  roz 
K o m ite t W ojew ódzk i ZM S. sza z brzegu — n ie  posia- w ó j. Może ten  p ie rw szy 

Sama organ izacja w ypa d- da jąc  trą b k i jazzow ej, m ło  przegląd przyn ie s ie  jakąś
la  n ie fo rtu n n ie . Na U  
pow iadanych zespołów p rzy  
b y ło  zaledw ie 3: ze Stargair 
du , G ry fic  i  Dębna.

Ze S targardu p rzy je ch a li 
ty lk o  recy ta to rzy  z  dość 
m ie rn ym  program em . G ry ­
fice  i  D ębno zaprezentowa­
ły  o rk ie s try  roz ryw kow e  i  
w ys tęp y  solistów . Na prog­
ram  z ło ży ły  się przypadko 
w o  dobrane u tw o ry . So liści 
w y k o n y w a li p io sen k i z re­
p e rtu a ru  m is trzó w  włos­
k ich , a na w e t po pu larne a- 
irie opere tkow e. W ypad ło to  
deść słabo. N ic  w  ty m  je d  
na k  dziwnego, bo zespoły 
p ra cu ją  bez żadnej pomo­
cy in s tru k to rs k ie j. Członko 
w ie  są sam oukam i, n iektó  
rz y  „ liz n ę l i”  ty lk o  podsta­
w ow e szko ły  m uzyczne. 
S łucha ją w ięc w  ra d iu  róż 
n ych  o rk ie s tr — potem  p ró  
b u lą  to  sam i grać.

W  rozm owach, w  czasie 
prze rw , m łodzież ża liła  się 
na tru d n e  w a ru n k i p racy. 
W  G ry ficach , gdy n ie  b y ło  
zespołu, to  m ie jscow y W y 
d z ia ł K u ltu r y  sprowadzał 
ak to ró w  z te a tró w  i  operet 
k i, p łacąc im  nieźle. Teraz 
zespół m łodzieżow y w ystę­
p u je  na w sze lk ich  m ie jsco 
w ych uroczystościach i  
n ik t  im  naw et n ie  podzię­
ku je , n ie  m ów iąc ju ż  o po­
m ocy. O rk ies tra  n ie  może 
doprosić się o przystaw kę 
do g ita ry  e le k tryczne j za 
300 z ł i  o  akordeon (gra 
na pożyczanym ).

Podobn ie je s t w  Dębnie. 
K ie ro w n ik  W ydz ia łu  K u l-  

i tu ry  PR N  życzy sobie by

i-  d z i muszą zadow olić się... poprawę?

m ożliw a ; ale na raz ie  n ie ­
rea lna , ze w zg lędu na  t ru d  
ności finansow e. M łodz i 
za -zę li coraz częściej radzić 
nad urzeczyw is tn ien iem  
rżeń. Jednak lo k a lu  na  . 
ły m  Że lechow ie  n ie  udało 
sie w ygospodarow ać. K ie ­
ro w n ic tw o  g ru p y  ZM S zw ró  
c iło  się w ięc do zak ładów  
p ra cy . Pom oc starszych 1 
zapał m ło dych  zw yc ięży ły .

D y re kc ja  SPBP da la  pa­
pę na  dach i  p ły ty  p ilśn io  
w e  na  s u f it , SPBM —2 — ee 
m en t i  k le p k i na p a rk ie t, 
Z a k ła d y  R ybne — de sk i na 
scenę, M Z B M  nad O drą — 
w apno, gips i  szkło, A D M —4 
— różne drobne m a te ria ły  
budow lane.

W  m arcu b r .  zaczęła się 
ciężka 1 tru d n a  praca. Rej 
w o d z ili I  sekre tarz  g ru py  
ZM S — Żełechow o Jadw iga 
JA K U B O W S K A  i  I I  sekre­
ta rz  Bogdan W IŚN IEW SK I. 
B ra k  dośw iadczen ia p rzy ­
n o s ił różne n iespodzianki. 
W  koń cu  i  d o ro ś li zaczęli 
s ię  in te resow ać rem ontem . 
P rzych o d z ili, ra d z il i,  a na­
w e t  sam i po m aga li. Józef 
SAW ON, cieśla z zawodu, 
w y k o n a ł d la  k lu b u  scenę.

14 m a ja  lo k a l b y ł gotów. 
N a p ie rw szy  w ieczó r k lub o  
w y  z łoży ły  się w ys tę p y  w la  
snej o rk ie s t ry  m łodzieżo­
w e j, wesołe skecze i  zgaduj- 
zgadu le z nagrodam i dla 
dzieci 1 do ros łych . Im pre ­
za by ła  udana. Dalsze za­
pow iad a ją  sie rów n ie  p rzy ­
jem n ie .

G rupa ZM S-ow ców  p rzy ­
s tą p iła  ju ż  do p rzygotow y 
w an ta  te re nu pod no w y 
k lu b , k tó ry  zbudu je  sama. 
M a te ria ły  dostarczy D z ie ln i 
cowa Rada N arodow a. (B)

Morał
oczywisty

P R Z Y S Z Ł A  do re d a k c ji przed  
p a ru  d n ia m i. S tarsza, schorow ać  
na kob iec ina . T a k  na  oko b lis k o  
s iedem dzies ią tk i. O kaza ło  się, że 
m ,nie j n ieco : 63 la ta . A le  bardzo  
tru d n e  życ ie , c iężka p raca. 
Ś m ie rć  n a jb liższych  w  w a rsza w *  
sk im  po w s ta n iu  —  w szys tko  fa( 
z ro b iło  swoje..

Z  czym  prżpszła?
S łysza ła , że może się ub iegać  

o ren tę  starczą.. M a  przecież la t  
ponad 60. M a  za sobą czte rdz ie ­
ści la t  p racy. A  poza ty m  duże  
k ło p o ty . K to ś  na s iłę  w p ro w a d z ił 
się do je j  p o ko ju . S zykanu je . K ie  
dyś, przed  w o jn ą , p ra co w a ła  ja k o  
robo tn ica . W  czasie h it le ro w s k ie j 
o k u p a c ji b y ła  w  obozie. P o  w o j-  
n ie  zaczęła p racow ać w  c h a ra k te  
rze  pom ocy dom ow ej. U  lu d zu  
Ja k  to  się m ó w i „n a  p rzychodne” .

W  charakte rze  pom ocy dom o­
w e j p ra cu je  pew na liczba kob ie t 
1 n ie  je s t to  z jaw isko  w y ją tk o ­
w e. A le  n ie  rów nież, nieste­
ty ,  z ja w is k ir .n  w y ją tk o w y m  h i­
s to ria  od w iedz in  ob yw a te lk i M a r ii 
K . (bo ta k ie  je s t im ię  i  p ie rw sza 
li te ra  nazw iska naszej in te resa n t- 
k i)  w  re d a k c ji — przyczyna, d la  
k tó re j będąc w śród lud z i, obcu­
ją c  z lu d źm i b y ła  jed n a k  w  g ru n  
c ie  rzeczy absolu tn ie s a m a .

O tóż to :  będąc w śród  lu d z i!  
P rze g lą d a liśm y „p a p ie ry ”  M a r i i  
K . C a ły  p lik .  A  w  ty m  p l ik u  
ró w n ie ż  zaśw iadczenia, dobre, po  
chlebne op in ie  od lu d z i, k tó ry c h  
na zw iska  b y n a jm n ie j n ie  są n ie ­
znane. N ie je d n a  z n ic h  d z ia ła  na  
społecznej n iw ie  n ie ja k o  zaw o­
dowo. U n ie je d n e j z ty c h  osób 
s łow a : troska , pomoc, w ra ż liw o ść  
—  d e k lin u ją  się codziennie przez  
w szys tk ie  p rzyp a d k i.

CI lud z ie  szczerze 1 g łęboko 
’łe rzą  w  celowość ł  skuteczność 

sw o je j p ra cy  społecznej!, m a ją  n ie  
zlom ne przekonan ie  o w łasne j o - 
f ia m e j dzia ła lnośc i d la  dobra m as. 
N o, cóż... Rzeczyw iście, p ra cy  na 
k ilkan aśc ie  godzin w  ciągu doby; 
ro z ryw e k  n ie w ie le , obow iązków  
sporo. Lecz p rz y  tym ... zw ra ca ją c  
oczy na zew nątrz , n ie  w idzą, n ie  
dostrzegają, że tu ż  obok, pod 
nosem p ra cu je  u  n ich , w  ich  do­
m u cz łow iek, k tó ry  m a k ło p o ty * 
k tó ry  sobie w  ży c iu  po radz ić  n ie  
um ie .

M a r ia  K . p o tra f i św ie tn ie  sprztt 
tać  m ieszkan ie  i  z ro b ić  sm aczny  
ob iad . A le  n ie  p o tra f i wszcząć 
s ta ra ń  o uzyskan ie  re n ty  i  n ie  
w ie , ja k  u w o ln ić  się od szykan  
w so ó łló ka to ra .

M o ra ł z te j h is to r ii je s t zupeł 
v ie  o czyw is ty : d z ia ła ją c  na sze­
ro ką  ska lę trze b a  w id z ie ć  co dzie  
je  się w  k rę g u  jednego, d w u  
k ro kó w .

P ow ie  k to ś  —  Zgoda, a le  do  
czego do jd z ie m y, je ś li każdy  d z ia  
łącz pośw ięc i się z a ła tw ia n iu  
spraw  w łasnych  d o m o w n ikó w !

O d pow iem y: — T y lk o  bez ta n ie j 
dem agog ii. Rzecz n ie  w  tym , b y  
poświęcać się z a ła tw ia n iu  spra w  
do m ow ników , lecz b y  m ieć oczy 
i uszy o tw a rte , b y  u  s ieb ie  w  
dom u postępować w  m yś l slusz- 
tych zasad głoszonych na zebra- 
liach , w  dyskus jach , na na ra­

dach. B y  słow a o  uczu len iu  na 
lud zk ie  k ło p o ty , o w ra ż liw o śc i 1 
po i ocy b y ły  n ie  ty lk o  m ora lną  
nauką d la  inn ych , lecz także w fk a  
zan iem  rea lizo w a nym  i we w ła ­
snym  codz iennym  po -tenow onm .

R E D A K T O R

NA ZJAZD PISARZY 
ZIEM ZACHODNICH

W  Z W IĄ Z K U  z  odbyw a jącym  się w  Szcze­
c in ie  IV  Z jazdem  P isarzy Z iem  Zachodnich 
red a kc ja  m ies ięczn ika  „Szczecin“  w yd a ła  spe­
c ja ln y  n u m e r lite ra c k i, ja k o  podstaw ow y m ate­
r ia ł  d ysku sy jn y  d la  uczestn ików  Z jazdu . T rze­
ba s tw ie rd z ić  na wstęp ie, że je s t to  n a jb a rd z ie j 
udany z  trzech ju ż  k o le jn ych  n um erów  l ite ­
ra ck ich  tego p ism a —  być może d la tego, że 
uw aga re d a k c ji zosta ła  tu  skoncentrow ana na 
je d n ym  podstaw ow ym  tem acie —  tzw . „m a ry - 
n is ty k i" .

TE R M IN  te n  od daw na G d y  m ow a o  lite ra tu rze

n ie do jrza łych . N ie

P E R T K A  o po lsk ie j m a ry ­
narce w o je nn e j w  lite ra tu ­
rze i  S‘ -n is la w a  H ELSZTYŃ  
SKIEGO o m aryn ls tyce  an­
glosask ie j. S tan is ław  M aria  
S .L IŃ S K I pisze o k la sy ­
kach  m aryn is tyczn e j l i te ­
ra tu ry  ro sy jsk ie j, K . S tan iu  

m ożna k iew iczu  i  A . N ow ikow  -
je d n a k  n ie  dostrzegać p rzy - p r ib o j” . Część m a te ria łow ą  
datności społecznej do b re j n u m eru  za m yka ją  uw a g i 
a rtys tyczn ie  „m a ry n i . ty k i” , Ł u kasza N IE W IS IE W IC ZA  
Jako odpow iada jące j n ie -  p t i „T e m a t m o rsk i w  plas- 
w a tp liw e m u  zam ów ien iu  tyce ” , 
szerok ich  kręg ów  czy te ln i­
ków . w  dzia le po le m ik  — dw a

N U M ER  „Szczecina L ite -  a r ty k u ły ,  oba dążące do 
rack iego”  o tw ie ra  c iekaw y uściś lenia d e fin ic ji m a ry n i-  
a r ty k u ł prezesa szczeciń- s ty k i:  St. T E L E G I i F . FOR 
skiego oddz ia łu  7 L P  I .  G. N A L C Z Y K A . Dość bogato 
K A M IŃ S K IE G O , b ila n su ją - prezen tu je  się rów n ie ż  dziS ! 
cy  do robek p isa rzy Z iem  po ez ji i p ro zy  artys tyczne j. 
Zachodnich . Leszek PRO- Szczecińskie środow isko re  
R O K  zebrał in te resu jące da p re zen tu ją  tu  Helena R A - 

tra d yc ja ch  m a ry n i-  S Z K A  p ię knym  w ierszem
bu dzi zazarte dyskus je , 1 sztuce — oczyw iste jes t, s tycznych w  lite ra tu rz e  po i „R ozm ow y z  n ieobecnym '* 
w ie le  w ą tp liw o śc i i  k o n tro  że te rm in  ten n ie  może sk ie j (m ie lib yśm y tu  ty lk o  i  Je rzy PACHLOW SKT opo 
w e rs ji. N ie w da jąc się w  być żadną k la s y fik a c ją  a n i dwa zastrzeżenia: po m in ię - w ładan iem  p t. „C yg a n ", 
n ią  szczegółowo, trzeba ograniczeniem . D la  dzie ła cie w  ty m  zestaw ien iu zna
s tw ierdz ić , że ja k o  te rm in  sz tu k i stosowane być  m o- k o m ity c h  „P a m ię tn ik ó w ”  P O ZA T Y M  sporo notek] 
um o w n y  „m a ry n is ty k a ”  ga dw a  podstawowe k ry te -  Paska o raz przekręcen ie b io g ra ficzn ych  St. T e le g i I  
zdoby ła  ju ż  sobie p ra w o  r ia : a rtys tyczne i  spolecz- nazw iska i  im ie n ia  jednego bardzo cenna b ib lio g ra f ia  
ob yw ate ls tw a — i  to  n ie  n c j przydatnośc i. K ry te r ia  z na jw yb itn ie jszych  w spó ł- książek p isa rzy Z iem  Za- 
ty lk o  w  lite ra tu rze  p ię kne j te  są zresztą w  pew nym  czesnych po lsk ich  p is a rz y -  chodn ich.
(że w ym ie n im y  tu  ty lk o  o- s topn iu  n ie rozdzie lne, prze m arym stów , Janusza Stę- J - k  w idać z samego ty lk o  
żyw ioną dzia łalność roz- kon a liśm y  się chyba dosta- pow sk iego: P ro ro k  przem ia  zestaw ien ia — m a te ria ! bo- 

*■ *-*“ *"* * * tecznie o społecznej n ie p rzy  now a! go na  Ju liu sza  Stęn g a ty  i  in te re su ją cy . W arto

i ty lk o
dzia łalność roz­

m a itych  k lu b ^ ”*  m arim i-
stvcznychK datności dz ie l a rtys tyczn ie  kow skiego), się % n im  zapoznać 1
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CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA
O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  

za w ia d a m ia  Sz. K lie n te lę , że

z okazji „DNIA DZIECKA“
o trz y m a ła  tra n s p o rt zabaw ek m echan icznych  z  im p o rtu  

d la  dz iec i i  m łodz ieży  szko lne j:

— zestaw y e lek tryczne
— zestaw y ko n s tru k to rs k ie  m eta low e
— zestaw y maszyn do o b ró b k i m e ta li i  d rzew a
— k o le jk i e lek tryczne
— sam ochody zda ln ie  k ie ro w a n e
— m odele p ływ a ją ce  z  napędem  e le k tryczn ym
— b u d o w n ic tw o  k lo cko w e
— m odele sam o lo tów  — oraz  szereg in n y c h  c iekaw ych  

a rty k u łó w .

N A B Y W A Ć  M O Ż N A  W  S K Ł A D N IC A C H : 

SZC ZE C IN , A l.  M . B uczka  34 
S Z C Z E C IN -D Ą B IE , u l. A . K rz y w o ń  12 
S T A R G A R D , u l. A rm ii C ze rw one j 93 
Ś W IN O U JŚ C IE , u l. A r m i i  C ze rw one j 7. 

U W A G A !

S k lep  p rzy  A l.  M . B uczka  34 czynny w  n iedz ie lę  
28 m a ja  w  godz. 10—15.

___________ __________________________________1906-K

PracoMmcit Poszukhoghi
IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  na  s ta no w isko  Inspek 
to ra  In w e s tyc ji z a tru d n i od  zaraz Z w ią zek  Spól 
d z ie ln i M leczarsk ich  O kręg ow y O ddzla i Szcze­
c in , A l.  W o jska  Po lskiego 117. W a ru n k i p ra cy  i  
p łacy do  om ów ien ia  c a  m ie jscu . 1912-K

IN Ż Y N IE R A  budow lanego z u p ra w n ie n ia m i b u ­
d o w la n y m i na  s tanow isko k ie ro w n ik a  D z ia łu  
In w e s ty c ji, in żyn ie ra  budow lanego x  u p raw n ie ­
n ia m i bu d o w la n ym i z a  s ta no w isko  insp ek to ra  
nadzoru lu b  te chn ika , in żyn ie ra  m echan ika  na 
stanow isko In spe k to ra  nadzoru lu b  te ch n ika  
za tru d n i od zaraz H u ta  „Szczecin”  w  Szczeci- 
n le -G lln k i, u l.  Nad O drą 33. D la K ie ro w n ik a  
D z ia łu  In w e s tyc ji m ieszkan ie 3-poko jow e za­
pew nione. W a ru n k i p ła cy  i  p ra c y  do om ów ien ia  
w  D ziale K a d r  H u ty  Szczecin". 1913-K

P R A C O W N IK A  do  »Jk re ta ria tu , m aszyn is tk i »  
kore spo nd en tk i, księgow ą, dysponen tów  oraz 
eksped ien tów  p o rto w ych  z a tru d n i „S p e d ra p id " , 
W a ły  C hrobrego 2. Od w szys tk ich  p ra cow n ikó w  
w ym agana zna jom ość ję zykó w  obcych n iem iec­
k iego lu b  angie lskiego . 19I4-K

DZIECKA MAMUSI
R a jtu z y

P łaszczyk i pope linow e  

P o d ko la n ó w k i

G o lfy  w  cenie 119, 134, 
150 zł

K o m p le ty  s ty lo n o w e  

B lu z k i od 45 —  80 z l

kupisz
w „Domu Odzieżowym“

A l.  N iepod leg łośc i n r  19

n a  k ie rm aszu  trw a ją c y m  od 29 m a ja  do 3 czerw ca 1961 r . 
z o k a z ji M iędzynarodow ego D n ia  D ziecka
____________________________________________1909-K

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  W  S Z C Z E C IN IE

o t w i e r a

kurs amatorski 
samochodowy i motocyklowy

w  d n iu  29. V . 1961 r .

W y k ła d y  odbyw ać s ię  będą w  godzinach w ieczo rnych .

O p ła ty  za k u rs  w  ra ta ch  dow o lnych .

Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie la  s e k re ta r ia t P Z M ot. 
t e l .  37-712 i  454-19. 1911-Kl

B rié la íq ,
na w yko n a n ie  400 szt. k rzese ł żelaznych 

i  100 szt. s to lik ó w  że laznych re s ta u ra cy jn ych

o g ł a s z a

D Y R E K C JA
O K R Ę G O W Y C H  Z A K Ł A D Ó W  G A S T R O N O M IC Z N Y C H  

Szczecin, u l.  N a ru to w ic z a  22

O fe r ty  m ogą sk ładać p rze d s ię b io rs tw a  państw ow ej 
spółdzie lcze i  p ry w a tn e  posiadające u p ra w n ie n ia .

T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t do  d n ia  30 m a ja  1961 r . 
w  D y re k c ji OZG.

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p odan ia  
p rzyczyn . In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł A d m in is tra c y jn y  
O ZG . 1908-K

O g ło s z e n ia  P ró b n e ^
ZG U BIO N O  teczkę z 
do kum e n ta m i. Zna laz­
cę proszę o z w ro t za 
w ynagrodzen iem  K r , 
Jad w ig i 14. W arszta t ta 
p ie ersk i. 5623-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  ubezp ieczeniow ą N r 
P  227584 na nazw isko 
Z o f ia  Łuczak . 5624-G

ZG U B IO N O  k a r ty  row e 
row e  na nazw isko M a­
rek  i  W ojc iech  Sudra. 
Gen. Św ierczewskiego 
27 _  10. 5625-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną n r  848 na 
nazw isko Janusz Torai- 
da jew icz  5626-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  studencką na nazw i 
sko S tan is ław  B ys iń sk i.

5627-G

ZG U BIO NO  le g itym a ­
c ję  ZSG na nazw isko 
Ju liu sz  K a le r t. 5628-G

stw ow ą Szkołę T ech n i­
czną n r  2 w  Szczecinie 
na nazw isko M icha) 
O gorzałek. 5629-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną n r  
tę  row erow ą nr 
nazw isko  M ii 
Seyer, „

B IE L IZ N IA R K Ę  w  zakres ie  koszu l m ęsk ich  
p rz y jm ę . Zgłoszen ia : P racow nia , W ojska P o l­
sk iego 6 w  podw órzu . 55J1-G

STARSZYC H  p ro je k ta n tó w  In s ta la c ji san ita r­
n ych  (c. o . 1 w e n ty la c ja )  asysten ta p ro je k ta n ta  
a rch ite k ta , ekonom istę do  d z ia łu  p la no w an ia  
z a tru d n i z dn iem  1 czerw ea 1961 r .  Szczecińskie 
B iu ro  p ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 
Szczecin, u l. G arncarska 5. W ym agane w ykaz ta ł 
cenie 1 p ra k ty k a  zgodn ie  z  c b o w lą iu ją c y m i za­
rządzen iam i, Zgłoszen ia : Szcaeoin, u L  G arn­
carska * .  1837-K

ko le ja rze m  na  2 poko-
PR AC A je , kuch n ia , f r o n t ,  w  

c e n tru m  m iasta .
5524-G

POMOC dom ow a docho 
dząca do rocznego 
dziecka potrzebna od 
zaraz. R e fe ren c je  ko ­
nieczne. Zgłoszenia po 
godz. 16 Szczecin. N a ru  
szewicza 13 m  3 te l. 
477-28. 5395-G

S A M O TN A  poszuku je  
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e l. 3S7-82. 5609-G

p o k OJ du ży  25 m  k w „  
k o m fo rt , d ru g i m a­
ły ,  w spó lna duża ku ch ­
n ia , spiża rka , p rzed­
po kó j, łaz ienka , w  
d o b rym  p u n kc ie  K a to ­
w ic  zam ien ię n a  dw a  
lu b  tr z y  po ko je , ko m  
fo r t  w  Szczecinie. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  582. 5610-G

POMOC dom ow a docho 
dząca po trzebna , u l. 
N oczn ick iego 40 m  4 
godz. 16. 5596-G

POMOC dom ow a z u -  
m le ję tnośc ią  go tow an ia  
po trzebna. Bo i. K rzyw o  
ustego 1 ro 2. 5597.G

NIER U C HO M O ŚC I P O KO JU  sub loka to r 
skiego, w yłączonego 
spod kw a ite ru nku , c. o., 
w yg o d y  d la  2 panów  
po szuku ję . Zgłoszenia 
te l. 452-84 od godz. 19.

5581-G

D O M EK jed no ro dz in ny , 
w o ln y , w łasność z z ie  
m ią  sprzedam . T o ru ń - 
P odgórz P a rko w a  8.

5598-P

P O SZU KU JĘ luksuso­
w e j w i l l i ,  jed no ro dz in ­
n e j, 5 p o ko jo w e j z ku ­
chn ią , łaz ienką , gara­
żem  i  og ród k ie m , oraz 
w sze lk im i w ygodam i. 
W iadom ość M iędzyzd ro  
je  B ib lio te ka  M ie jska , 
T a rnow ska. 5599-G

D W A  PO KOJE, ku ch ­
n ia  w  M yś lib o rzu  za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadomość 
Szczecin, K o p e rn ika  6/2 

561 l-G

D W A  PO KO JE, ku ch ­
n ia , c . o. zam ien ię na 
3 z łaz ienką . T e le fon  
37-352. 5612-GSP RZEDAŻ

r o w e r  w yśc igo w y 
„F a v o r it”  czeski sprze­
dam . W iadom ość Jag ieł 
lońska 1 m  1 5600-G

W Y N A JM Ę  p o kó j sub lo  
k a to rs k i um e b low a ny  z 
używ a lnośc ią  ku c h n i 
m a łżeństw u, lu b  2 pa­
nom  od  1. V I . • 1961 r. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  577. 5613-G

M O TO C Y K L ja w a  230 
cem stan id e a ln y  sprze 
dam . W iadom ość: Zele- 
chow o u l.  R e try  7b—5 

5601-G
D U ŻY  p o k ó j zam ien ię 
na ró w no rzęd ny . Tele­
fo n  43-000. 5614-G

SAMO CHÖD „O p e l”  Z 
zapasowym  s iln ik ie m  
sprzedam . T e l. 448.59.

5602-G
S A M O TN A  poszuku je  
n ieum eb low anego poko 
ju .  Z ap łac i z g ó ry . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  578. 5615-G

SAMOCHÖD m a rk i 
„W arszaw a”  w  d o b rym  
stan ie  sprzedam , u l. 
K o rdeck iego 8 m  4 od 
godz. 15 —  18. S603-G

SAM O CH OD Y „G a z  67”  
o raz C itro e n  z pow odu 
w y ja zd u  ta n io  sprze­
dam . Szczecin M a łk o w  
skiego 13 (garaż). 5604-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
n ie , w ygo dy , c. o. te le  
fo n  w  Szczecinie zam ie 
n ię  p iln ie  na ka w a le r­
kę  w  W arszaw ie. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  579. 5617-G

S Y P IA L N IĘ  jasną, dw a 
łóżeczka dziecięce oraz 
kredens kuch en ny  
sprzedam. W iadomość 
Jana S ty k i 31 — 4 
godz. 17 — 19. 56I8-G

S A M O TN A poszuku je  
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go w  ce n tru m , fro n t,  
( I I I  p. w yk luczo ne ). 
Ba rdzo dobrze  zap łaci. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  580. 5618-G

M O TO C YKL W FM  p ra ­
w ie  no w y , leżankę 
sprzedam  A rm ii Czer­
w o n e j 1 _  14 od godz.

, 15. 5605-G

SK UTE R  „P eu ge o t”  
stan d o b ry  oka zy jn ie  
sprzedam. W iadomość 
te l. 39-512 po godz. 16.

5606-G

PO KOJ k a w a le rsk i w  
G d yn i zam ien ię na po 
do bn y  w  Szczecinie. 
Zgłoszenia, G d yn ia , 
s k ry tk a  pocztowa 270.

5619-G
M O TO C YKL W FM  ro k  
p ro d u k c ji 1960 sprze­
dam . Szczecin, J a g ie łły  
20 _  22. 5607-G

2 PO KOJE m ałe, c. o. 
zam ien ię na w iększe 
c. o. H e leny 12 — 7.

5620-G

LO K A L E 2 PO KOJE, kuch n ia , 
o fic yn a . I  p ię tro  zamie 
n ię  na podobne lu b  
fro n t.  W a ru n k i do omó 
w ien ia . Żó łk iew sk ieg o  
4 — 15. 5621-G

’ ,1/2 PO KO JU  7. k u c h . 
n ią  zam ien ię na po kó j 
z kuch n ią . R oztw o ro w - 
skiego 11 — 2 (sobota, 
niedzie la ). 5608-G PR ZY JM Ę  na po kó j 

dw óch panów . W iado­
m ość te l. 429-35 godz. 
8 — 13. 5622-G

3 POKOJE, ku ch n ia , 
fro n t,  M ick ie w icza  22 
ca i  *a m ierne ty lk o  a

Informator
Handlu i Usług

P L A C Ó W K I H A N D LO W E

D uży w y b ó r  zabaw ek 

■w no w o o tw a rty m

S K LE P IE  M . H . D . ,  A l.  N iepod ległości 12

A r ty k u ły  kosm etyczne 
W  S K LE P IE  D Y Ż U R N Y M  M . H . D . 

A l.  W ojska Po lsk iego n r  S 
czynn ym  od godz. 11 do  21

A r ty k u ły  gospodarstw a dom ow ego 
W S K LE P IE  D Y ŻU R N Y M  M . H . D . 

A l.  W o jska  P o lskiego 59 
czynn ym  od godz. XI do  21

R ow er, p le cak , na m io t, k a ja k  
za go tów kę i  na  ra ty  

w  M . H . D . — Ja ro m ira  *  (
i  A l.  W o jska  P o lskiego 44 (

M eb le  ku p isz  n a jk o rz y s tn ie j ( 1

W  S K L E P IE  PSS 1

B o ha te ró w  W arszaw y 11 ,

K o n fe k c ja  I ga lan te ria  dziecięca 
w  na jnow szych w zorach 

W  "SKLEPIE PSS 
u l .  B ogus ław a 8

T k a n in y  jed w ab ne 
cen y  do  50 p ro c . obniżone 

K IE R M A S Z  PSS — w  b ra m ie  Odzieżowe» 
A l,  N iepod leg łośc i U

A r ty k u ły  k u l tu  re lig ijn e g o  
ob razy , sku p  sreb ra 
AR S C H R IS T IA N A  

A L  N iepod ległośc i 17

G A S TR O N O M IA

U w aga w yc ieczko w icze !!! 
N ajlepsze ob ia d y  

R ESTA U R A C JA  „P A L O M A " 
u l .  O br. S ta lin g ra d u  ró g  Ś lą sk ie j

U S ŁU G I

K a p ita ln e  re m o n ty  sam ochodów  
osobow ych i  c ięża row ych, 

w y ró b  i  regeneracja a m o rtyza to ró w  
o raz w u lka n iza c ja  opon 

mAU TO P O M O C ” . M azu rska 17 
te l.  471-51

' M a la rs tw o  p o ko jo w o-bu do w la ne  b ras 
1 w yk ła d a n ie  pod łóg  tw o rz y w a m i sz tu cznym i 

lu b  pa rk ie te m
| s>,ORNAMENT” , u l.  Lecha 18, te l. 438-55 lu b  471-78

M a la rs tw o  deko ra cy jn o -szy ldo w e  
„O R N A M E N T ”

A l.  W ojska Po lsk iego 12 
te l. 428-95

L a k ie ro w a n ie  n a tryskow e  
o raz em a lią  w ypa lan ą  

„O R N A M E N T ”  
u l.  K r .  J a d w ig i 2, te l.  451-38

, U W A G A ! ;

' 1 In fo rm a to r ukazyw ać się będzie w  
1 p iątek każdego tygodnia. Zgłoszenia! 
¡ f irm  o umieszczenie w  In fo rm a to rze ! 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o łdu  P rusk iego ł 
8 ,  tel. 34-444. i

D r  B rykczyń sk le -  
m u, d r  Bozteck iem u , 
s iostrze S o ko ło w sk ie j 
za przeprow adzenie 
o p e ra c ji i  tro s k liw ą  
opiekę nad synem  
m o im  sk ładam  serde 
czne po dz iękow anie .

S T E F A N IA
R Y C H L IC K A

5592-G

W szys tk im , k tó rz y  
w z ię li u d z ia ł w  po­
grzebie w  d n iu  24. V . 
61 r .  ś, p . C zesławy 
M en te l serdeczne p o . 

Iz ięko w an ie  składa

R O D Z IN A  

5593-G

W szys tk im  ty m , 
k tó rz y  odda!] osta tn ią  
p rzys ług ę , b io rą c  U- 
d z ia ł w  pogrzebie m o 
jeg o m ęża ś. p . A n to ­
n iego R e likow sk leg o  1 
okaza li ta k  w ie le  ser­
ca, oraz p rzysz li z po 
m ocą w  ta k  c iężk ich 
ch w ila ch , tą  drogą 

składa serdeczne po­
dz iękow ania

Z o n a , c ó r k a
I  SYN

5594-G

Zna lazcę k u l  m o­
s iężn ych w y rz u c o ­
n ych  przez z łod z ie ja  
m ie n ia  społecznego, 
na  u l .  Szopena na  od 
e łn ku  u l ic y  Ła będz ie j 
w  s tron ę  Osowa; p ro ­
s i o  zw ro t za w y n a ­
grodzeniem  D y re k c ja  
N adod rza ńsk ich  Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu
D rożdżow ego, Szcze­
c in  u l.  K . K o lu m b a  
60. 1910-K

Dwa
wieloryby
na jednym
harpunie

M O SK W A PAPs Podczas
w y p ra w y  w ie lo ryb n icze j na  
w odach A n ta rk ty d y  wyda-* 
r z y ł  się n ie z w y k le  rz a d k i 
w ypa de k  zab ic ia dw ó ch  
w ie lo ryb ó w  p rzy  pom ocy 
jednego ha rpuna ,

Załoga radz ieck iego s ta t* 
k u  w ie lo rybn lczeg o  „ W ie l i-  
c z a w y j”  dostrzeg ła na  0-  
ceanie stado du żych wielo-* 
ryb ó w  i  ruszy ła  za n im i 
w  pogoń. H a rp u n n ik  Że­
le  znów  rz u c ił ha rpu n , k tó *  
ry m  ugodził je d n o  z n a j­
w iększych  zw ierzą t. Jak ież 
b y ło  jed n a k  zdz iw ien ie  za­
łog i s ta tku , gdy po c h w il i  
u jrzano, że na  pow ie rzch ­
n ię  w ody w y p ły w a  m a r tw y  
d ru g i o lb rzym . Okazało się, 

że ha rpu n , k tó ry  p rze b ił 
serce jednego w ie lo ryb a , 
u g od z ił jednocześn ie d ru ­
giego, k tó ry  w  ty m  m o­
m encie zna laz ł s ię  pod 
n im . Oba w ie lo ry b y  m ia ły  
po  22 m e try  długości.

ZMARŁY
o (ej samej
godzinie

LO N D Y N . D w ie  s io s try  
b liźn ia czk i, k tó re  u ro d z iły  
się w  odstępie k i lk u  m i­
n u t. zm a rły  o t  j  sam ej 
godzin ie przeżyw szy 70 la t. 
P an i D o ro th y  C o llins  zm ar­
ła  w  B r ig h to n  po  zażyciu 
(n ie w iadom o dotychczas czy 
r-o y ś ln ie , czy  przez p rz y ­
padek) na dm iern e j ilo ś c i 
ta b le te k  nasennych» Je j 
s iostra , M arla  de V rie s  
zm arła  m n ie j w ięce j w  t y m  
sam ym  czasie w  Capetown 
w  U n ii P o lu d n io w o -A fry -  
ka rtsk ie j. P rzyczyną  zgonu 
b y t  a ta k  serca.

Odległość m iędzy m ie j­
scow ościam i, w  k tó ry c h  
z m a r ły  b liźn ia czk i w yno s i 
ponad 9.600 km . S io s try  n ią  
yujUiały- siu a a  wsa m  -4



K r  128 (5a3t | g t r W C T  «  B T T H 9W « 5

„D a v is  Cup“
będzie miał w  Szczecinie 

piękną oprawę
N A  K O R T A C H  S zciecińskiego  K lu b u  

Sportow ego trw a ją  ju ż  osta tn ie  p rzygoto­
w a n ia  do n a jw ię ksze j im p re zy  spośród 
tych , k tó re  o d b y w a ły  się tu ta j do  m iędzy­
państw ow ego m eczu o P ucha r D ay isa  z re­
p rezentac ją  Monaco,

l * G A
W  H I  lid ze  znam y Już 

tnisŁrza, ale o tw a rta  kw e ­
s tią  pozostaje teoretycznie 
ppraw a spadku 2 d rużyn.

P rak tyczn ie , kw e s tia  ta  
Jest chyb a  rozstrzygn ię ta , 
gdyż słabo gra ją cy  w  ty m  
sezonie zespól F lo ty  Św ino­
u jśc ie , posiada ty lk o  6 zdo 
b y ły c h  p u n k tó w  i  chyba 
n ie  w y rw ie  się ze s tre fy  
U padkow ej. P rzedosta tn i w  
ta b e li — D ąb D ębno m us i 
jeszcze spotkać się z rezer 
w a m i Pogoni, W ia rusem  i 
po jechać do  F lo ty . G dyby 
na w e t Pogoń g ra ła  u lgow o 
i  D ab w y w a lczy ł 2 p k t., to  
następny po je d yn e k  — z 
W iarusem , rów nie ż zagrożo 
n y m  spadkiem , n ie  będzie 
ła tw y .

M im o  w ięc rozs trzygn ię ­
c ia  sp ra w y  m is trzostw a, roz 
g ry w k i I I I  l ig i  n ie  tracą  na 
a tra kcy jno śc i. W sobotę, 27 
hm . rozegrany zostanie 
m ecz A rk o n ii Ib  z S w ilem  
S ko lw in  (stad ion w  Lasku, 
godz. 17) oraz w Dębnie 
m ecz Dębu z Pogonią Ib  
(godz. 17.30). W  niedzie lę 
na tom iast O dra p rz y jm u je  
w  C ho jn ie  Pogoń B a rlin e k  
(godz. 16), a  w  Ś w ino u jśc iu  
F lo ta  — B łę k itn y c h  S tar­
ga rd  (godz. 16). P ią ty  mecz 
te j k o le jk i  W ia rus — Czar­
n i  zostanie rozegrany we 
w to re k  30 m a ja  na bo isku 
W ia rusa (za fa b ry k ą  „ J u ­
n a k ” ) o godz. 18. (c)

LIGOWE
MECZE
iu sobotę

C O R AZ ba rd z ie j w ię k ­
szość naszych zespołów 
p rze ko n yw u je  się do  te rm i 
n ó w  sobotn ich. O kazuje się, 
że w  dn iach przedśw iątecz 
n y c h  fre k w e n c ja  na m e­
czach p iłk a rs k ic h  je s t znacz 
n ie  w iększa, a ty m  sam ym  
kasy poszczególnych k lu ­
bów  s ta ją  się bogatsze.

Po średow ym  m eczu OD­
R Y  z CR AC OVIA (2:1) i  
w czora jszym  G Ó R N IK A  z 
W IS Ł Ą  (3:0), na jb liższa  so­
bo ta  przyn ies ie  k i lk a  da l­
szych m is trzo w sk ich  spot­
ka ń . I  ta k  w I  lid ze  ŁK S 
spo tka  sic o godz. 17.30 z 
LE C H IĄ  Gdańsk, a  pó ł go­
d z in y  późn ie j w  Bydgosz­
czy  P O LO N IA  z  RUCHEM  
C horzów.

W  I I  lid z e  oprócz meczu 
Śl ą s k  — a r k o n i a  (godz.
17.30) g ra ją : w  K rako w ie  
G A R B A R N IA  z B A Ł T Y ­
K IE M  G d yn ia  i w  K rośn ie  
L E G IA  z U N IĄ  R acibórz.

C A Ł Y  O B IE K T  S K T  
będzie p ię k n ie  udeko ro ­
w a n y  i  pod każdym  
w zględem  p rzygo tow any  
do  p rzy ję c ia  gości. M a ­
m y  nadzie ję , że w  
d n ia ch  2, 3 i  4 czerw ca

____________  sp o tka ją  s ię  tu ta j
w szyscy m iło ś n ic y  tego 

1 G O SPO D AR ZE, znan i p ięknego spo rtu . P ucha r 
zresztą  z  tro s k liw o ś c i D avisa  z  udz ia łem  P o la - 
o  o b ie k t, ro b ią  w szys t- k ó w  je s t po ra z  p ie rw - 
ko, aby nas i goście i  lic z -  szy rozgryw am y poza 
n i  w idzow ie , k tó rz y  w y  W arszaw ą. (r)
b ie ra ją  się d o  Szczecina 
z  ca łe j P o lsk i, w y w ie ź li 
z  naszego m ias ta  ja k  
na jlepsze  w rażen ie .

K o r ty  * o trz y m u ją  no­
w ą  (naw ierzchnię, o b ie k t 
przechodzi g ru n to w n e  
czyszczenie. Całość rob i 
ju ż  dob re  w rażen ie . .

S po tkan ia  pucharow e 
rozpoczną się w  d n iu  2 
czerw ca i  t rw a ć  będą 
trz y  d n i. W  p ie rw szym  
d n iu  rozegrane zostaną 
d w ie  g ry  po jedyncze, w  
d n iu  3 czerw ca odbę­
d z ie  s ię  g ra  podw ójna , 
a w  o s ta tn im  d n iu  zno­
w u  d w ie  g ry  p o je d yn ­
cze.

G O Ś C IE  p rzy jeżdża ją  
w  d n iu  31 m a ja  i  za­
m ieszka ją  w  h o te lu  Con 
tin e n ta l.  D w a  d n i  wcze­
śn ie j p rz y j odzie zespół 
p o ls k i, k tó ry  będzie m ia ł 
jeszcze m o ż liw o śc i tre ­
n in g u  na  k o rc ie , na  k tó  
ry m  odbyw ać s ię  będą 
mecze. W szys tk ie  spo tka  
n ia  rozegrane zostaną na 
ko rc ie  ce n tra ln ym . K o r t 
ten  dotychczas m ia ł op i 
T iię  trochę  zb y t m ię k k ie ­
go, co  u n ie m o ż liw ia ło  
szybką  grę. Ja k  nas po­
in fo rm o w a li t re n e r  A n -  
d ru to w a  i  prezes S K T  
m g r U le js k i,  k o r t  c e n tra l 
n y  o trz y m a ł now ą na ­
w ie rzch n ię  i  je s t w  te j 
c h w il i  zu pe łn ie  szybk i.

OFimpijczyle
Kowalczyk
startuje
w  Witnicy

W IE L K IM  Ś W IĘ T E M  
s p o rto w ym  są zawsze 
d la  W itn ic y  tra d y c y jn e  
zaw ody h ipp iczne  m ie j­
scow ej re p re ze n ta c ji z 
ren o m o w a n ym  zespołem 
z  S ie rakow a. S ta jn ia  sie 
ra ko w ska  je s t na jm oc­
n ie jsza  w  w o je w ó d z ­
tw ie  poznańsk im , k tó ­
r y  to  zespół, ja k  w ia ­
dom o p rz o d u je  w  h o ­
d o w li k o n i w y s o k ie j k ia  
sy. W  b a rw ach  S ie rako­
w a  s ta r tu je  m . in . o lim ­
p ijc z y k  Jan  K O W A L ­
C Z Y K . Tegoroczne zaw o 
d y  odbędą s ię  w  W itn i­
cy  w  d n iu  28 m a ja  o 
godz in ie  14.

Im preza  ta  je s t o rga­
n izow ana  z  o k a z ji D n i 
O św ia ty , K s ią ż k i i  P ra ­
s y  i  będzie  połączona z 
zjabawą i  lcierm aszem  

ks ią żko w ym .

T T i Y f lT

O PU C H AR  M IN IS T R A

W  SOBOTĘ i n ie dz ie lę  na 
s tad ion ie  Pogoni odbyw ać 
się będą lekko a tle tyczne  
m is trzostw a n a jm ło dsze j fe  
d e ra c ji spo rtow e j — Żeg­
la rz . W  m is trzostw ach wez 
m ą ud z ia ł zaw odn icy i  za­
w od n iczk i : P ogon i, D oke ra 
z Gdańska, A r k i  G d yn ia  
oraz .k ilku  in n y c h  m n ie j­
szych k lu b ó w . W  zeszłorocz 
n ych  m is trzo s tw ach  zw yc ię  
ż y l i  szczecińscy p o rtow cy , 
k tó rz y  i  te ra z  są fa w o ry ta  
m i.

W sobotę zaw o dy  rozpo­
czyna ją  s ię  o godz. 17, w  
n iedz ie lę  — c  10. W a lka  to  
ezyć się będzie o  cenne tro  
feum  — p u cha r M in is te r­
s tw a Żeg lug i.

Mistrzowie wieseł 
walczą na Odrze
W  SOBOTĘ o  godz. 16 n a  Odrze p rz y  D w orcu  G łów  

n y m  rozpoczną się ka ja ko w e  m is trzostw a Szczecina. 
Ja k  ju ż  poda w a liśm y, spo dz iew any je s t ud z ia ł 200 za­
w o d n ikó w  i  zaw odn iczek.

Już 70 
kandydatów
do trofeum
„Melichowa"

W  K IL K A  G O D ZIN
po uka zan iu  się zaw ia­
do m ie n ia  O w yśc igach 1 
k o la rs k ic h  d la  dzieci, i 
O gn iw o i  Z w . Zaw . K o  , 
m u n a ln ych  i  T eren ow ­
ców  o trz y m a ły  zg ło szę-' 
n ia  ponad 70 na jm ło d -1  
szych k o la rz y . Ponie­
w aż zgłoszenia nada l 
są p rzy jm o w a n e  (Ogni 
w o te ł. 3-52-14 i  Zw . 
Zaw . 4.41-24) na leży się i 
spodziewać, iż  k o n k u - , 
ren c ja  na s ta rc ie  w  
d n iu  1 czerw ca będzie ' 
napraw dę okazała . Zgod 
n ie  ze zw yczajem  o- 
p iekę  na d  im prezą 
sp ra w u je  nasza redak­
c ja . Posta ram y się, aby i 
zaw ody b y ły  ja k  n a j le , 
p ie j zorgan izow ane. 
D la n a jm io dszyc li z w y - ' 
cięzców  p rze w id u je m y  
w ie le  po m ys ło w ych  upo 
m in kó w . N ie  będą 
jeszcze — ja k  w  i 
żych zawodach m otocy 
k le  — a le  żaden zw y­
cięzca n ie  opuśc i m e ty  
bez nagrody.

W yśc ig i odbyw ać s ię 1 
będą na tra d y c y jn e j i 
tra s ie  w  A l.  A r m ii  C z e r , 
w on e j od  Szym anow ­
skiego do u l.  P io t ra 1 
S ka rg i. T rasę tę  zna ją  i 
n a jm ło d s i z p o p rz e d -, 
n ich  w yśc igów . M am y 
na dz ie ję , że i  ty m  r a - 1 

i zem będą p iln ie  tre n o - <
, wać. P ro s im y  jed n a k , 
b y  przestrzega li zasad 

1 ru ch u  drogowego i  n ie  
i p rzeszkadzali w  no rm a l 
i n ym  ku rso w a n iu  po jaz , 
dom  m echan icznym .

Zobaczym y w ś ró d  n ich  
m is trzó w  i  reprezentan­
tó w  P o ls k i: K O ZIER AS A, 
SK R ZY P C ZA K A , BU B Ę , u -  
ta len tow anego H O R Y N IA  z 
O rla , ju n io ró w  — S A LA M O  
N A  i  BORKOW SKIEGO, 
w icem is trzo w ską  czw órkę 
Odzieżowca, prowadzoną 
przez D O G ANSKIEG O  i  w ie  
lu  in n y c h .

W  sobotę zostaną rozegra 
ne  w y śc ig i na  d łu g ic h  dys­
tansach i  sz ta fe ty . W  nie ­
dzie lę o  godz. 10 w yśc ig i 
w szys tk ich  k a te g o r ii na 
k ró tk ic h  dystansach. Zaw o 
d y  zapow iada ją się bardzo 
cielca w ie . M am y nadzie ję, 
że będą ró w n ie ż  dobrze 
zorgan izow ane. Z w ra cam y 
szczególnie uw agą «a ko ­
nieczność rzeczow ej in fo r ­
m a c ji pu b liczn ośc i. B ra k  
te j in fo rm a c ji' je s t grze­
chem  g łó w n ym  organ iza to­
ró w  im p rez  ka ja k o w y c h  i 
w ioś la rsk ich , co w  dużej 
m ierze zniechęca w idzó w  
do  ty c h  zaw odów .

Juniorzy
POGONI
mistrzem
województwa

D ecydu jące spo tkan ie  p i ł­
ka rs k ie  o m is trzo w sk im  ty  
tu lę  w  I  lid ze  ju n io ró w  po 
m ię dzy  Pogonią a W ia ru ­
sem zakończy ło się sukce­
sem P o g o n i W czoraj na 
w łasn ym  bo isku  m łodz i po r 
to w cy  p o kon a li W iarusa 3:0 
(2:0). T y m  sam ym  p iłka rze  
Pogoni reprezentow ać będą 
nasze w o je w ó dz tw o  w  roz­
g ryw ka ch  o m istrzostw o 
P o lsk i. W czorajsze spotka­
nie  s ta ło  na przec ię tnym  
poz iom ie  p rzy  sta łe j
przewadze po rtow ców .

K u r ie r  sk łada zarówno 
Pogoni, ja k  i  W iarusow i, 
k tó ry  zalędw ie po rocznym  
pobyc ie  w  I  lidze  zdobył 
t y tu ł w icem is trzo w sk i, ser 
deezne g ra tu la c je .

Szczecin miody i  kolorowy

Wkrótce
IGRCE ŻAKÓW

JU Ż  za  parę d n i rozpocznie się w  Szczecinie 
szko lna  Ż ak inada  o rgan izow ana przez K o m ite t 
W o je w ó d zk i ZM S. G łów ne  uroczystośc i po­
przedzą „Z g a d u j-Z g a d u le “  w  szkołach, na  te­
m a ty  zw iązane z  Czechosłowacją, bo n iebaw em  
Szczecin będzie gościć de legację m łodz ieży cze­
chos łow ack ie j. S po tkan ia  jeszcze b a rd z ie j za­
cieśn ią p rzy ja źń  z  naszym i p o łu d n io w y m i są­
s iadam i. W  ub. ro k u  po lska m łodz ież b a w iła  
w  Czechosłow acji, gdzie gospodarze zorgan izo­
w a li „Z g a d u j-Z g a d u lę ^  —  uod hasłem ; 
„W szys tko  o Polsce“ .

K U L M IN A C Y J N E  u ro  
czystości Ż a k in a d y  odbę 
dą  się w  d n iach  27 i  28 
m a ja  b r. W  sobotę od 
ran a  rozpoczną s ię  m ło  
dz ieżow e zaw ody sp o rto  
w e. Po p o łu d n iu  u lic a ­
m i m ia s ta  p rze jdz ie  w e ­
so ły  pochód, poszczegól­
n e  szko ły  będą się p rze ­
ścigać w  pom ysłow ych 
s tro ja ch . N a zakończenie 
w  P a rk u  K asprow icza  
w y s tą p ią  m łodzieżow e 
zespoły a rtys tyczn e . W  
n iedz ie lę  odbędą s ię  f i ­
n a ły  sp o tka ń  sporto ­
w ych , a po p o łu d n iu  a r ­
tys tyczne  w ys tę p y  w  
P a rk u  K asp row icza .

Z w yc ię zcy  szko lnych  
„Z g a d u j-Z g a d u li“  wezm ą 
u d z ia ł w  re js ie  „D ia n ą “  
do  Ś w inou jśc ia , k tó re j 
tow arzyszyć będzie flo ta  
ja c h to w a  LP Ż . F in a ły  
.Z g a d u j-Z g a d u li“  odbę­

dą  się 4 czerwca b r. w  
F ilh a rm o n ii Szczeciń­
s k ie j.  (B)

Miasto
terra
śncognifa?

P O C Z Ą W S Z Y  od n a j­
b liższe j n ie d z ie li w zna ­
w ia  s ię  w yc ie czk i po 
Szczecinie organ izow ane 
przez P o lsk ie  T o w a rzy ­
s tw o T u rys tyczn o  -  K ra  
joznawcze, pod  k ie ro w ­
n ic tw e m  w y k w a lif ik o w a  
nych  p rz e w o d n ikó w , 
znaw ców  h is to r ii i  za­
b y tk ó w  Szczecina.

A k c ja  tego ty p u  p ro ­
w adzona w  zeszłym ro ­
k u  cieszyła  s ię  n ies łab­
nącym  zain te resow an iem  
szczecinian, k tó rz y  w  o- 
gó lne j lic z b ie  b lisko  2 
tys . osób w z ię li u d z ia ł 
w  n iedz ie lnych  im p i’e- 
zach P T T K -o w sk ich .

P ie rw sza  w  ty m  ro ku  
zb ió rka  m iło ś n ik ó w  
Szczecina nastąp i w  n ie  
dz ie lę  o  godz. 10 p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j, skąd 
uczestn icy w yru szą  na 
S tare  M ias to . (p)

W K Z Z  ap e lu je  dó  szcze­
c iń sk ich  ra d  zakładow ych 
i  k ie ro w n ic tw  zak ła dó w  
p ra cy , b y  zaplanowane 3 i  
4 czerwca w yc ieczk i skie ro  
w ano do Iń ska , gdzie na d  
p ię kn ie  po łożonym  je z io ­
rem  od byw ać s ię  będzie 
trze c i z lo t T ys iąc lec ia  — 
cen tra ln a  im preza tu ry s ty c z  
na Pom orza Zachodniego^ 
U czestn icy w yc iecze k zna j 
dą tam  idealne m ie jsce  w y  
poczyń ku  i  m ogą b yć  ucze­
s tn ik a m i im p rez  z lo tow ych. 

*  *  •
W  N IE D Z IE LĘ  28 m a ja  o 

godz. 12 W salach C BW A 
w  M uzeum  Pom orza Za­
chodn iego p rz y  u l. Staro­
m ły ń s k ie j odbędzie się d y ­
skusja na w ys taw ie  m a la r 
stw a B a rb a ry  Jor.scher. Sio 
w o  wstępne w yg ło s i a rty ­
sta -  p la s tyk , J e rzy  B rzo­
zow ski.

•  # •
W  SOBOTĘ 27 m a ja  p rz y

u l. M ick ie w icza  w  Szczeci­
n ie  odbędzie się w m u row a  
n ie  a k tu  e re kcy jn eg o pod 
szko łę -p om n ik  Tysiąclecia^ 
budow aną p rz y  w spó łud z ia  
le  P o lo n ii D u ń sk ie j. U ro ­
czystość rozpoczn ie  s ię o 
godz. 11.

•  •  •
K O M E N D A  D zie ln ico w a  

MO Szczecin-Pogodno za­
trzym a ła  sprawcę, k tó ry  
u k ra d ł ro w e r o num erze 
ra m y  24243. W łaśc ic ie l m o­
że s ię  zgłosić w ra z  z Jcartą^ 
row ero w ą do K o m e nd y MO, 
u l. M ick ie w icza , po k . n r  9,

*  *  *
28 bm . (niedzie la) o godz. 

11 w  sch ron isku  d la  zw ie­
rz ą t p rzy  A l.  W o jska  P o l­
skiego 247 odbędzie się p rze  
g ląd h o do w lan y  psów  za­
kw a lif ik o w a n y c h  do hodow ­
l i .  na k tó ry  Z w ią zek  K y n o  
log iczny  zaprasza w szy­
s tk ic h  zain teresow anych.

*  *  *
Z  O K A Z J I 10-lecia is tn ie  

n ia  T ech n iku m  Łączności w  
Szczecinie odbędzie s ię 24 
i 25 czerw ca b r . z jazd ab­
solw entów . Im ie n n e  zgło­
szenia uczestn ic tw a w  zjeź 
dzie na leży przesy łać w  te r 
m in ie  d o  31 m a ja  na  ad­
res T ech n iku m ; u l.  D w o r­
cowa 20 wraz. z w p ła tą  w
w ysoko śc i 100 z ł od osoby
z zaznaczeniem  „N a  z jazd” .

y //////////////t
Z  P R ZYC ZYN  TE C H N IC Z­

N YC H  N IE  Z A M IE Ś C IL I­
ŚM Y W B IE ŻĄ C Y M  N U ­
M ER ZE KO LEJN EG O  OD­
C IN K A  P O W I E Ś C I ,  
Z A  CO PR ZEPRASZAM Y 
N ASZY C H  C ZYTELN IKÓ W .

R A D IO  %
W IAD O M O Ś C I; 15.00, 19.8»,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.20 i  fe ­
lie to n .

SZC ZEC IN : 16.00 -  „N a  p o w i­
tan ie  u jazdu m a ryn ls tó w ” , 16.10
— m ałe zespoły w oka lne  i  in ­
s trum en ta ln e , 17.00 — m uzyka  
i  re k la m y , 17.40 — m uzyka  roz 
ryko w a , 18.00 — Przeg ląd A k tu  
alncśel W ybrzeża, 18.18 — ch w i 

la  m u zyk i g re ck ie j. 
W A R S Z A W A : 15.30 -  d la  dzie­
c i :  „S ia d a m i Stasia i  N e l’ ' ,  
16.45 — p rzygody jednego p o ­
w ro tu , 18.25 — m uzyka  i  a k tu  
a lności, 18.45 — p ro b lem y eko­
nom iczne, 19.05 — g ra  o rk . ta ­
neczna, 21.30 — z k ra ju  i  ze 
św iata, 21.57 — w iad. sportow e,
22.00 — c h w ila  m u z y k i, 22.05
— „A k w a r iu m ”  — s łuch ., 23.30
— m u zyka  taneczna. 
R O ZG ŁO Ś N IA  H AR C E R S K A ;

„ N a  h a rce rsk im  sz laku ” , 
s k rzyn ka  lis tó w , m oza ika an­
g ie lska .

SO BOTA

W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.00,
25.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 1 fe ­
lie ton .

SZCZECIN: 16.00 — „T ęskno ta  
do m is trza  Jana” , 16.20 -  ko n ­
tra s ty  m im c Ł u e . lł.oo  »-Mo­

rze , m o lo  i  lud z ie ” , 17.20 — m u  
z y k a  op ere tkow a , 17.50 — fe­
lie to n  a k tu a ln y , 18.00 — Prze­
gląd A k tua ln ośc i W ybrzeża, 
18.20 — ch w ila  m u zyk i. 
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dzie­
c i:  — „O  m a lu tk im  ty g ry s ie ” , 
18.25 — m uzyka  i  ak tua lnośc i, 
19.05 — now ości m u z y k i ro z ­
ry w k o w e j, 19.30 — „M a ty s ia k o ­
w ie ” , 20.00 — kon ce rt o rk . PR 
K ra kó w , 21.00 — z k r a ju  i  za 
św ia ta , 21.27 — k ro m k a  spo r­
to w a , 21.40 — g ra  poznańska
p ię tn a s tka  rad io w a , 22.00 — 
t r z y  po tr z y ,  22.45 — kW adrans 
m e lo d ii tanecznych , 23.00 — re­
c ita l sk rzyp co w y . 23.20 — o r ­
k ie s try  taneczne, 24.00 — m u ­
z yka  taneczna. 0.45 — d . c. m u 
z y k i tanecznej.

R O ZG ŁO ŚN IA  H AR C E R S K A :
S zukam y m ode lu” , m oza ika  

fran cuska .

TELEWIZJA
PR OG RAM  S ZC ZEC IŃ SK I

18.05 -  „ S ir  Lance lo t” , 18.31 — 
ba jka  d la  dzieci. 18.45 — W ice k 
m a ry n a rz y k , 18.52 - r  „Szczecin 
dziś i ju t r o ” , 19.16 — f i lm  ośw. 
„S y b illa  pu ła w ska ” , 19.33 —
Po lska K ro n ik a  F ilm o w a , 19.48 
f i lm  rs ^u n k o w y  „T u a in  m oich 
ta tu s ió w ” , 20.01 — f i lm  w ). — 
od la t  14 — ..W alizka  K ilów ’ ’« 
¡8.-3* -  D O B R A N O C *. ~ —

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 i--  f i lm  „T a je m n ic a
w ieczn e j nocy” , 16 — w id o w i­
sko  d la  dz ie c i od  la t  8 „M a le  
r y b y  — duże ry b y ” , 18 — u n i 
w e rsy te t te le w iz y jn y  „M a te rn a  
ty k a ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro ­
g ram u, 18.55 — po zdro w ie n ia  to 
le w iz ji dziecięce j, 19 — „Nasza 
gospodarka” , 19.30 — k ro n ik a , 
p rze g ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 -  f i lm  D EFA „C i, 
k tó rz y  są dz iś  po 40” , ostatn io 
w iad om ośc i k ro n ik i .

S O BO TA

10 — k ro n ika '; 19.25 =  f i lm  
D E F A  „C i,  k tó rz y  są dziś pa 
40” , 11.43 — rozm aitośc i, 12 — 
„M ie jsce  w yda rze n ia  — Ber­
l in ” . 14 — „S po tka n ie  w  koń cu  
ty g o d n ia  z F ridoJ inem , 14 — 
„N ie b ie sk ie  op a ry ” , 14.13 -  o- 
m ów ien ie  p ro g ram u, 14.50 —» 
„K u c h a rz  te le w iz y jn y  po le­
ca.,.” , 15.30 — „J a k  w yg ląda 
w n ę trze  m ieszkan ia” , 16 —
„M is tr z  N ad e lö h r w  O ucd lin - 
b u rg u ” , 16.30 — „M ie j serce 
d la  sw ego c ia ła ” , 17 — „P ły w a  
m y ” , 18.20 — dooko ła  św iata, 
18.55 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19.05 — te le  B - Z ,
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń. prognoza pogody, 20 — 
kom e dia  „M a nd ra go la ” , 21.25 — 
Im preza ro z ryw ko w a  „K ie d y  
K o sko  k ładz ie  się spać” , 22.25 
— reportaż „M a łe  m iasto —
« d z ie j:” * . .  22.68 —  im p /y iję  a

W yścigu Pok-oju, os ta tn ie  w ia ­
dom ości k ro n ik i.

K LU BY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
Z ja zd  p isa rzy Z iem  Zachod­
n ich  — sobota: dansing g. 21 
(do g. 21 k lu b  zam kn ię ty ). 
N O T  -  W o j. Po l 67 -  c zyn n y  
od g. 13—23 — sobota : dans ing  
g . 20.
TPPR  _  w o j.  Po l. 66 — f i lm
„E ug en iusz O n iegin”  g. 18, 20
— radź. (p ią tek  i  sobota) 
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia k a  5 — p re le kc ja  m g r M ac 
k ie w ie z  „F ilo z o fia  ep ok i he lle ­
n is tyczn e j’ e. 18.30 — sobota: 
dansing g. 19.

WYSTAWY
M U Z F U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lskie, średnio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c ińsk ich , m aiarstw jo i g ra fik a  
p la s tykó w  ko ło b rzesk ich  — g. 
10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheo log ia , p rzy rod a , m orska
g. 10—16.
N O T  -  W oj. Po i. 67 — w ysta­
wa czasopism te chn iczn ych g, 
10—16.
CBW A — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  i ry su n e k  B a rb a ry  
Jonscher — g. 10- 16.

PAŃSTW, ZA &Ł. D LA  BJJgfi

C i G Ł U C H Y C H  -  Jag ie llońska 
65-a — harcerska w ys taw a  f i la  
te lis tyczn a  g . 16.39—19.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  SPEC.
św . W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii Lu ­
be lsk ie j
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pom o­
rzan y .

SO BO TA:

KŁTNTK A C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  —  U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK  \  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu be lsk ie j
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  — 4w. W ojciecha
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  W o j. Po l. 63 — g. 18—22

APTEK!
NR 3 — P iastów  69 «“4 te l.
456-17.
N R  8 •=• R ooseve lta 11 —  te ł. 
353-32.
S O B O TA :

N R  5 — N aruszew icza 11 *> te ł.
462-36

Ś £  g ^ y a a e a s g

TEATRY
P O LS K I ..ŁOWCY P łóW " i *
g . 19.30 (p ią tek i  sobota) 
W SPÓŁCZESNY -  „ F ir c y k  Wi 
zalo tach”  g . 16, (w sobotę g* 
16.30) — „O p e ra  za tr z y  grosze’ * 
g . 19.30 (p ią tek  i  sobota) 
O PER ETKA — n ieczynna: so­
bo ta : „Z a m e k  na C zorsztyn ie ’* 
g . 19.15.
F IL H A R M O N IA  — K o n ce rt 
sym fon iczny  — so ll- tk a : B ł 
H esse-Bukow ska (fo rte p ian ) - *  
g. 19 JO (p iątek).

K IN A

COLOSSEUM „15.19 do  T B - 
m y ”  g . 10.30. 13, 15.30, 18, 20.39
— USA — od la t  16— (p ią tek  «
sobota)
KOSM OS — „L e k c ja  m iłości*’  
g. 9, 11.15, 13.39, 16. 18.30, 21 ~ ł 
szw edzki — od la t  18 (p ią tek 
i  sobota)
D E L F IN  — „O  życie dziecka** 
g . 11.40, 14, 16.20 -  ang. -  od 
la t  9 — „Róże d la  p ro k u ra to ­
r a ”  g . 18.40, 21 — N R F  (p ią tek  
i sobota)
B A Ł T Y K  — „M a r ia  C andeU r 
r ia ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10.
20.30 — m eksyk . — od la t  1« 
(p ią tek i sobota)
B A ŁT Y K -O grod ow e  — „ U  pro* 
gu  życ ia ”  g. 20.45 — szw edzk i -4  
(p ią tek  i  sobota) 
p o l o n i a  -  „J e ń c y  k ró la  
m órz ”  g. 13.30 -  „M a tk a  Joan­
na od A n io łów ”  g. U , 16. 18.30i 
21 — poi. -  od la t  16 — sobota: 
„R o czn ia k ”  g. 13.30, 16 
„M e in  K a m p f”  g. 11, 18.30, 21-y 
szw edzki — od la t  16.
P IO N IE R  — „ p ir a c k i s ka rb ”  g« 
10 — „S zuka m  o jca ”  g. 11. 1*1 
15 - -  „W ie czó r w  Szpaku”  g, 
17 — „ Ic h  w ie lka  m iłość”  g* 
18.45, 21 —  U SA (p ią tek  i  sobo­
ta )
M U Z A  (Pom orzany) — „D a m * 
kam e lio w a”  g. 18, 20 — USA. -• 
od  la t  16. „W arszaw ska syre­
n a ”  g . 16 -  poi. — od la t 7 -a 
6obota: „D a m a  kam e lio w a”  g. 
18, 20.
P R O M IE Ń  — „K s ięg a  d żu n g li’* 
g . 15.45, 18, 20.15 — ang. — od| 
la t 9 — (p ią tek i  sobota)
M AR S — „N ie w y s ła n y  l is t ”  g . 
18, 20.15 — radź. — o d  la t  18 
(p ią tek i  sobota)
PA ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ N i*  
od w ra ca j się synu ’ ’ g. 17 - ju g ,
— od la t  12 — sobota: g . 15.S0* 
17.30.
OD R A -  K o lu m b a  86 — „G ó r *  
k i  ry ż ”  g. 19 — w ł. — od la t  I *
— sobota: „N iko d e m  D yzm a’* 
g . 19 — p o i. -  od la t  16.
F A L A  -  „S k a rb y  k ró la  S a lo m * 
na ”  g . 16, 18.10, 20.20—  USA 
od la t  10 (p ią tek i  sobota) 
ECHO (K rzeko w o i — „C ia o* 
ciao bam blna”  g. 18, 20 — w  I,
— od la t  16 — sobota: „J e ń c y  
k ró la  m órz ”  g. 18, 20 — radź. 
od la t  9.
ŚW IT  (S ko lw in) — „Szczęściar^ 
A n to n i”  g. 18, 20 — po i. — od 
la t  12 (p ią tek i  sobota)
M EW A (2 e le cho w o).— „W eso ła  
o rk ie s tra ”  g. iS, 20 — ang. -* 
od la t 10 — sobota: g. 18 -  m a 
•raten -g.- • 20 — „W esoła o rk ie -  
s tra ”  i „W yzn a n ia  hochszt^p le 
ra  F e liksa  K r u l la ” .
SOSEN KA (Tanowo) — „W in d  
w a jca  n ie zna ny”  g. 18, 20 —* 
U SA — od la t  16 (sobota) 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) -  „M ą *  
Sw o je j żony”  g. 18, 20 — po i. - i  
od la t  16 (p ią tek  1 sobota) 
H U T N IK  (S to łczyn) -  „ W  c i­
szy s te po w e j”  g. 17.30, 19.30 —4 
radź. — od ła t 12 —  sobota: 
g. 17.30, 19.30 — „R o zw ód”  g.
21.30 — ang.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) -d 
„T a m a  na P a c y fik u ”  g . 17.30, 
19.40 — w ł. — od la t  18 — pa­
n o ram iczny  — (puątck 1 sobota) 
B A J K A  (Police) — „Jeździec! 
zn ik ą d ”  g. 18, 20 — U SA — <Rt 
la t  12 — sobota: g. 1S, 20 -- 
„T ró jg lo w y  sm ok”  g. 22 y 
radź.
2E G L A R Z  (Golęcino) — Rze­
czyw istość”  g. 16.30, 18.30. 20.3«
— po i. —  od  la t  16 — sobota: 
g . 18. 20 — „B łę k itn y  k rz y ż ’* 
g. 16.30.
1 M A J  (Żydów ce) — „S le r io -  
ża”  g. 18, 20 -  radź. — od la t  
12 — sobota: g. 17, 19 — „ Im ie ­
n in y  H e n rie tty ”  g. 21 — franca 
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — „ K o  
łysan ka ”  g. 18, 20 — radź. —, 
od la t  16 — »obot : : g . 18, 2ft —* 
„s ie d m iu  z ło d z ie i"  g . 16.

REPER TU AR  K IN  «  na  BO dft* 
w ie  in fo rm a c ji W ZK ,

FO TO P LA S TY K O N  — W oj*
Po l. 36 — „K on go , A lg ie r  T u­
n is , A b isyn ia , M aro ko ”  <4 
godz. 19-21.

K IN A  TEREN O W E

M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) m
„S zk la n a  G óra”  — poi.
DĘBN O (Przedw iośnie) «1
„G rze ch ”  — ju g .-N R F . 
N OW OGARD (Orzeł) — „K rz y ś  
żacy”  — poi. (panor.) 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in !
-  „T rz y  czw arte s łońca”  «« 
Jug.
W AR SZO W  (Pom orzanin) *■# 
„R e k in y  f in a n s je ry ”  — fr .  
NOW OGARD (Orzeł) — „S ło ń ­
ce św iec i d la  w szystk ich”  «  
radź.
CHOSZCZNO (Znicz) —  „R oki 
P ierw szy”  — poi.
ŁO B E Z  (Rega) — „ H is to r i i  
współczesna”  -  poi.
K a m i e ń  (Fregat')) —  „S za tan  
z V I I  k la s y ”  — po i.
L IP IA N Y  (W iedza) — j.Fdrf 
w ró t”  — poi.
STA RG AR D  (Ina) — „ B u r z l i­
w a m łodość”  — radź. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie O ko j
— „H -8 ”  -  ju g .
G R YFIC E (Capito ł) -  „D w a  pi<J 
tr a  szczęścia”  — węg. 
Gr y f i n o  (G ry f)  — „T a n in  S 
Jej m a tk i”  — radź.
C O LE N IO W  (W isła) «• „ N ik t  
r.ie  w o ła ”  — poi.
S 1 A K C A R D  (Dar) — „N o rm a jj 
d ia  — N iem en”  — ra d z .-fr. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) «  

« U fitó y i*  »  jk>L

i I



mmmm
„Rubaszka“

na każdą okazję
W A K A C JE ... D la  je d - B a łty k . Są i  ta cy , k tó -  

łiy c h  rozkosze cza rno - ry m  le tn i odpoczynek* 
m o rsk ie j R iw ie ry , d la  n ieodm ienn ie  k o ja rz y  się 
in n y c h  „ ty lk o “  ro d z im y  z  w łóczęgą sz lak iem  m a 

zu rs k ic h  je z io r, czy w re

^  A L IT E R A C  J A  — zgodność 
R rsh jień  początkow ych gło­
sek  w yra zów  w  w ierszu, w  
p o e z ji w spó łczesnej pow ta­
rza n ie  pe w nych  g łosek ta k  
t e  i  w e w n ą trz  w yra zów .

B U K IN IS T A  — hand larz  
S ta rym i i  u żyw a n ym i książ 
kam i.

C H EM ILU M IN ESC E N C JA 
•— św iecenie c ia i podczas 
n ie k tó ry c h  re a k c ji chem icz­
n y c h  np . św iecenie fosfo­
r u  p rzy  po w o ln ym  u t le n ia ­
n iu  lu b  św iecenie organ iz­
m ó w  żyw ych.

D EG U STA C JA — okreś le ­
n ie  ja k o ś c i p o tra w  lu b  na­
p o ju  na  pods taw ie  ic h  sm a

w y ja -
ku .

EK SPLIK O W A C  
fn ia ć , tłum aczyć.

FAS C Y N A C JA — olśn ie­
n ie , urzeczenie, oczarowa­
n ie .

GNOM  — d u ch  podziem ­ny w  legendach zachodnio­
eu rop e jsk ich , uosob ien ie ży 
W iolo w y  ch s ił z ie m i, karze­
łe k .

ID IO M  — w yrażen ie ,
fcw rot w ła śc iw y  ty lk o  da ­
n e m u  ję z y k o w i, n ie p rze tłu  
ina cza ln y do s łow n ie  np .
¿„zbijać b ą k i” , „ k le p a ć  bie 
dę ” .

K A M P A N II,A  — dzw onn i- 
Ća w  fo rm ie  w ysm u k łe j 
W ieży stanow iące j na jczę­
śc ie j osobny b u d yn e k  p rzy  
Kościele.

M EN TALN O Ś Ć  — u m y- 
płowość, cha rak te rys tyczny  
Bposób m yś le n ia  o raz sto­
su n ku  do rzeczyw is tośc i, 
W łasnych ob ow iązków  i  za dań.

N A R C Y ZM  — be zk ry tycz ­
ne  u m iłow an ie  siebie, zw ła 
szcza uw ie lb ia n ie  w łasne j 
¡urody.

O R IE N T A L IS T Y K A  — w ie  
jflza lu b  na u ka  o w schodzie 
ł  o  języka ch  w schodn ich.

PE RYG EU M  — na jb liższy  
W zględem z iem i p u n k t o r­
b i t y  księżycow ej.

P E R Y H E LIU M  — połOŻO- 
My n a jb liż e j S łońca p u n k t 
o rb ity  p la p e ty  a lb o  kom e­
ty .

R E M A R K A  — uw aga, no­
ta tka , dopisek, spostrzeże­
n ie .

SANOW AĆ — uzdraw iać, 
no rm o w ać pa nu jące gdzieś 
S tosunki.

T E N U T A  — czynsz dz ie r­
żawczy.

U T Y L IT A R N Y  — 1. nasta­
w io n y  na  korzyść p ra k tycz  
ną  lu b  w ygodę, w y łączn ie  
te  cele m a jący  na  w zglę­
dz ie , p ra k tyczny , 2. da jący  
s ię  p ra k tyczn ie  zastosować.

V IS  M A IO R  -  s iła  wyższa, 
k tó re j s ku tko m  lu b  dz ia ła­
n iu  n ie  m ożna się oprzeć.

szcie z  codzienną „m a łą  
czarną“  w  zakop iańsk im  
.K m ic icu “ . B o  ja k  w ia ­

dom o: de gustibus non  
es t d isputam dum ...

M ożna *,s treścić“  sw e 
w a k a c je  w  p ę ka te j w a ­
liz c e  i  z  ró w n y m  p o w o ­
dzen iem  w  tu ry s ty c z n y m
p le c a k u . A le  a n i  w  je d -  s p o d n i “  „ ru b a s z k ę “  
n y m  a n i  w  d r u g im  n ie  c ie n k ą  z  s a t y n y  c z y  
m o ż e  z a b ra k n ą ć .. .  b lu z -  s z tu c z n e g o  je d w a b iu .  B ę  
k i .  T e j  c z ę ś c i g a rd e ro b y , d z ie  o n a  z n a k o m ic ie  p e ł 
k tó r ą  z u p e łn ie  n ie  s łu s z -  n ić  fu n k c ję  tz w .  s t r o ju  
n ie  z a n ie d b u je c ie .  N ie  w y jś c io w e g o , w  k tó r y m  
s łu s z n ie , b o  p o  p ie rw s z e  n a w e t  m o ż n a  ś m ia ło  w y  
b lu z k i  są  s to s u n k o w o  b r a ć  s ię  n a  d a n s in g , a  
n ie d ro g ie , a  b a rd z o , b a r  j u ż  n a  p e w n o  n a  w ie ­
d z o , u ż y te c z n e . I  p o  d r u  c z o m ą  p rz e c h a d z k ę , p o  
g ie , (co  w a ż n ie js z e )  p rz e z  m ie js c o w y m  d e p ta k u .  E -  
o b e cn ą  m o d ę  p r z y w r ó c o -  f e k t  m u r o w a n y !  N a w e t  
n e  d o  ła s k , b a  n a w e t  n a jb l iż s z a  p r z y ja c ió łk a  
fa w o ry z o w a n e .  n ie  z o r ie n tu je  6 ię , że

p o d c z a s  o s ta tn ie j  z im y  
Jako  p rzys ło w io w y  p r z y b y ło  W a m  d a ls z y c h  

„gw óźd ź”  zachodnich k o le k  r f> e n tv m e tró w  w  b io -  c j i  (m iło  m i po dkre ś lić , że j  c e n ty m e t ró w  w  d iu -  
i  nasza rod z im a  „M o d a  P o i d ra c h .. .  
ska”  Ł ie  pozostała w  ty m  
w yp a d ku  w  ty le ) — uzna­
no  w  ty m  ro k u  b lu z k i t y ­
pu  „R U B A S Z K A ” . Ic h  szyk 
i  w dz ię k s ta no w i to , że są 
noszone zawsze na  w ierzch 
spódn icy czy spodn i, p rzy 
czym  ta lia  je s t często le k ­
ko  po dkre ś lo na luźn o  prze 
w iąza nym  na  b io d rach  pas­
k iem . Z  tego samego co 
b lu zka  m a te ria łu  — lu b  
zależnie od  w aszych in d y ­
w id u a ln y c h  upodobań — 
skórzanym , m e ta low ym  ła ń  
cuszkiem  czy w reszcie p le ­
c io n k ą  z r a f i i .

„R u ba szk i”  no s i się od 
rana do w ieczo ra . Przed 
p o łud n ie m  do m iękk iego, 
lekk ie g o  k o s t iu m ik u  — u- 
szyte z tk a n in y  ba w e łn ia ­
ne j lu b  p ó łjed w a bn e j — 
często w zo rzyste j (je że li o- 
czyw iście k o s t iu m ik  jes t 
g ła dk i). Prostotę fasonu 
(bez ręka w ó w  i  ko łn ie rza  
z . ew e n tu a ln ym  w iązade ł- 
k ie m  u  nasady szyi) w yn a  
gTodzicie e fek to w nym  m atę 
r ia łem . Po p o łu d n iu  do p ro  
s te j lu b  le k k o  poszerzonej 
spó dn iczk i, „ru b a szka ”  z 
je d w a b iu  w  gro chy  lu b  w y  
raźn y  geom etryczny w zór 
w yg ląda napraw dę bardzo 
szykow n ie  i  m łodzieńczo.

R ó w n ie  dobrze  n ada je  
się „ru b a szka “  do  spod­
n i. I  d la tego  w ła ś n ie  po 
w in n y ś c ie  ją  b ra ć  pod u - 
w agę, p rz y  kom p le to w a ­
n iu  w aka cy jn e g o  e k w i­
p u n ku . Te, k tó re  decy­
d u ją  s ię  na w a k a c je  w... 
p lecaku , zab io rą  naw e t 
d w ie  ta k ie  b lu z k i. Jed­
n ą  z  m ię k k ie j f la n e li 
(np. w  k ra tk ę ), z d łu g im  
rę kaw em  i  ko łn ie rz y ­
k ie m  z  k la p k a m i —  do 
spodni. D rugą  do tychże

Suszymy bieliznę
w łazience

z  WĘDRÓWEK 
po szczecińskich 
KSIĘGARNIACH

W ARTO ZAPO ZNAĆ  SIĘ tyzm em  opowieść o  trag icz

m ie row a „ U  E K O N O M IC Z- m i przez w ie lk i k a p ita ł 
N YC H  ŹR Ó D EŁ H IT L E - m echan izację ro ln ic tw a . 
ROW SKIEJ AG R E SJI” , k tó -  W illia m a  F au lkne ra  po- 
re j po lsk i p rze k ła d  ud o - w ieść p t. ¡.IN TR U Z” , k tó -  
s tę pn iło  nam  w yd a w n ic tw o  rą  k to ś  o k re ś li ł u  nas le k -  
M ON. A u to r  — na podsta- kom yś ln ie  ja k o  „ k ry m i-  
w ie  do k ład ne j do kum e nta - n a ł” . Is to tn ie  je s t w  te j 
c j i  — udow adn ia, że h it le -  po w ieśc i w ą te k  sensacy jny: 
ryzm  ró s ł w  s iły  n ie  ty lk o  m ło d y  chłopiec s ta je  się 
dz ię k i po pa rc iu  rodzim ego och o tn ik iem -de tek tyw e m  i  
w ie lk ieg o  k a p ita łu , k tó ry  ra tu je  od  linczu  n ie w in ne - 
w id z ia ł w  h it le ry ź m ie  je -  go M urzyna . A le  na t le  te - 
dynę zabezpieczenie przed go w ą tk u  a u to r  snu je  m nó- 
kom unizm em , ale też p rz y  s tw o  n ie zm ie rn ie  in te resu - 
w yda tne pom ocy m ię dzy- ją cych  re f le k s ji na te m a t 
na rodow ej fim ansje ry , zw la obyczajow ości w  po łud n io - 
szcza anglosaskie j. Rzecz w ych  stanach A . P, 
to  w a rta  p rzyp om nie n ia  
dziś, gdy — znów  dz ię k i L ic z n i zw o le nn icy  p lę k -
anglosaskim  pro tek to rom * — “ “ l  p ro7y i? n.a P a randow - 
w yra s ta  ¡.odrodzony« n ie -  614‘ ego. p o w ita ją  z  radością
m ie dc i Im pe ria lizm .

W SRO D W IE L U  p rz y  w szyscy o w ie lk im , prze 
s łow i, k tó re  p re p a ru je -  s tro n n ym  pom ieszcze- 
m y  n a  poczekan iu , a b y  > -  .
tzw . „m ą d ro śc ią  na ro d u "  Bd n e  ° ^ r6cz  “ r f
poprzeć naszą tezę, f ig u  uzen do m yc ia  się i  k ą -  
ru je  zn a ko m ite  p ow ie -  p a n ia  zna laz łoby  się 
dzenie  —  „p o k a ż  m i sw ą m ie jsce  i  n a  g im n a s ty -  
łaz ienką , a  pow iem  C i ką  ,  M  wagę o so b o m
k im  jesteś” . M a rzym y

U K C IE  POD
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K L E Ń

R Y B A  b. ostrożna, b. ne z w ody , u n ik a ć  ha la -  
szybka. L u b i w o d y  b ie -  Su i  g w a łto w n y c h  ru -  
żące o dość szyb k im  p rą  chów . 
dzie ( ja k  np. nasza P ło ­
n ią ), o dn ie  ż w iro w a ty m  w  okres ie  w iosennym  
lub  p iaszczystym . W  ja -  b ie rze  p rzew ażn ie  
sne i  c iep łe  d n i że ru je  dżdżow nice i  la rw y  nad  
b liż e j p o w ie rzch n i w o - w odnych  ow adów  —  
d y , w  pochm urne, ch łód  ch ró śc ika  i  ocho tka ; p ó i 
ne i  w ie trzn e  trz y m a  się ną  w iosną i  la te m  na  
b lisko  dna. C hętn ie  p rze w iększe chrząszcze (np. 
b yw a  na  g ra n ic y  w a r t -  chrabąszcz m a jo w y ), ko  
k iego  n u r tu  i  s p o k o jn ie j n i k i  po lne , lu b  im ita c je  
szych za k o li, p rz y  s ło - ty c h  ow adów , na  sz y jk i 
necznej pogodzie k r y je  ra kow e , czereśnie i  w i-  
się w  m ie jscach  zac ien io  ¿nie, ser, p a s ty ; w  jesie  
nych  na d b rze żn ym i d rze  n i na  m a łe  żyw czyk i, 
w a m i. N a jlepsze  d la  ło -  ża b k i, je l i ta  d ro b iu  itp ., 
w ie n ia  p o ry  d n ia : od a czasem na  m a łą  b ły -  
ś w itu  do p o łu d n ia  i  od s tkę  sp inn igow ą . 
zachodu słońca do  zm ro
ku . Ł o w ią c  z brzegu, na  
leży za jm ow ać s ta n o w i­
sko m o ż liw ie  n ie w id o cz -

P R Z Y R O S TK I ¿-r SUFIKSOJ. '*'

^  |V IN D  i  IN G

■ A- P rzy ro s te k  — in d  — w skazu je , że 
Ktoś lu b  coś je s t czegoś godny, w a rt.
. N p : K re d i _  w ie rzyć , k re d in d a  — w ia  
Wygodny, r id i  — śm iać się. r id in d a  — 
W art śm iechu , la u d i _  chw a lić , la u d in -  
da — chw a leb ny , p e n i — starać się, pe- 
n in d a  — w a r t sta rań , zachodu, a d m ir i — 
p o dz iw iać , a d m ir in d a  — godny po dz iw u , 
d e z ir i — życzyć, d e z irin d a  — pożądany, 
in d a  — godny, w a r t.

2. P rzy ro s te k  — in g  — oznacza przed­
m io t o cha rak te rze  naczyn ia , pochw y, 
J u te ra łu , obsady.

N p : K ande lo  _  św ieca, kan d e lin g o  — 
lic h ta rz ,  f in g ro  — pa lec, fin g r in g o  — na 
pa rs tek, g la vo  — m iecz, g la v ing o  — 
pochw a , c iga redo _  papieros, c iga re d in - 
go  — papie rośn iczka , ing o _  pochw a, 
iu te r a ł,  obsada.

Dziś poda ję  dru gą  część i  zakończenie 
h u m o re s k i p t. M ó j dz iadek jes te m  ja .

P e r t io  la  a fe ro  ne fin ighis.- cna r mía 
edz ino  ankau  nask is  f i ló n . L a  kna bo 
k ie l  f i lo  de m ia  edzino estis f ra to  de la  
edzino de m ia  p a tro , sed k ie l m ia  f i lo  
l i  estis shia népo, l i  estis do nepo de 
sta fra t in o ... C hu v i  kom prenas? Ne, do 
m i k la r ig o s  a n ko ra u fo je . L a  edzino de 
m ia  p a tro , k ie l f i l in o  de m ia  edzino 
estas m ia  f i l in o . Do shia f i lo  estas m ia 

.jiep o . Se la  knabo estas m ia  nepo, lia  
p a trp  d e vM  esU, ag §  Sefl l ia  g a tfa

estas m ia  p a tro , m i do estas p a tro  de 
m ia  p a tro . Sed m il estas an kau f i lo  de 
m ia  p a tro , t iam a n ie re  m i estas sam tem  
pe  avo k a j nepo. M i estas m ia  avo...

T io n  m i kom prenas — je  m ia  m a lfe l-  
cho. N u r  unu p ro b lem o restis p o r m i 
m a lk la ra ... Jen ch ion  kauz is  la bu bo j, 
k iu j  estas du o n b u lg a ro j, d u on fro lo j, bon 
v o lu  do k la r ig i  a l m i, ch u  m i k ie l m ia 
avo , ch u  m i estas bú lg a ro  ch u  polo?

T y m  spraw a jeszcze się n ie  skończyła, 
pon iew aż m o ja  żona ta kże  u ro d z iła  sy­
na . C hłop iec ja k o  s yn  m o je j żony b y ł 
b ra tem  żony mego o jca , lecz ja k o  m ój 
syn b y ł je j  w n u k ie m , a w ię c  on  b y ł 
w n u k ie m  sw o je j s io s try . C zy to  rozum ie  
cie? N ie, to  ja  jeszcze raz  w y ja śn ię . Żo 
na  mego ojca , ja k o  c ó rka  m o je j żony 
b y ła  m o ją  có rką . A  w ię c  je j  syn jes t 
m o im  w n u k ie m . Jeże li ch łop iec jes t 
m o im  w nu k ie m , jego o jc ie c  m us i być 
m o im  synem . Lecz jeg o o jc ie c  jes t 
m o im  o jcem , ą w ię c  ja  jes tem  o jcem  
mego ojca . Lecz ja  jes te m  także synem  
m ego ojca , w  ten sposób ja  jes tem  je d ­
nocześnie dz iadk iem  i  w n u k ie m . Ja je ­
stem  m o im  dz iadk iem ...

T a k , rozu m ie m  m o je  nieszczęście. Jesz 
cze został d la  m n ie  jeden n ie ja sn y  p ro ­
b lem . P rzyczyną  ty c h  nieszczęść są 
oczyw iśc ie  dzieci, k tó re  są p ó ł Bu łga ra  
m i p ó ł P o laka m i. Proszę m i w y ja ś n ić , 
czy ja  ja k o  m ó j dziadek, jes te m  B u łga ­
re m  czy. po la k ie m ?

P rz y  ło w ie n iu  n a  węd  
ką  g ru n to w ą  (ze sp ła w i-  
k ie m  lu b  bez) na le ży  sto  
sować d łu g ie  (ok. 5 m ) 
w ędzisko , ż y łk ę  0,3 —  
0,4 m m , p rzypon  0,2 mm, 
h aczyk o  szerokości 8—9 
m m  lu b  podobnych  roz­
m ia ró w  ko tw iczkę . Jeże 
U sp ła w ik , to  p ió rko w y , 
ja k  n a jlże jszy .

i  na  garderobę. M ie lib y ­
śm y ta m  i  wesołe słońce 
w schodn ie  ł  śp ie w  ptasz  
k ć w  z  pob lisk iego  og ro -  
d  u,

Rzeczyw istość je s t jed. 
n a k  in n a . Nasze ła z ie n k i 
to  c iem ne k ic h y , z w ą ­
s k im  oknem  na  podw ó­
rze, a zam iast śp ie w u  
Ptasząt m a m y  do  czyn ie  
n ia  z g w izdem  w s p ó łlo -  
ka to ra , p rz y  go le n iu . 
N ieod łączną d eko rac ją  
ka żd e j n ie m a l ła z ie n k i 
są d w a  mocne sznu rk i, 
no  k tó ry c h  w iesza Się 
przeprane s k a rp e tk i I  in  
ne części ga rd e ro b y  szyb 
k o  schnące. S z n u rk i te  
w  dz ień  w iszą  m a lo w n i­
czo i  zb ie ra ją  k u rz , cza 
sam i, gdy z b y t n isko  
zw isa ją , za p lą tu je m y  się 
w  n ie  g łow ą.

1 w łaśn ie  dziś p ropo­
n u ję  p a ń s tw u  i  „A rg e -  
d o w i”  na jnow sze, e le­
ganck ie , jedyne , u n iw e r  
salne i  zagraniczne urzą  
dzenie, pozw a la jące  na  
w y e lim in o w a n ie  w  n a j­
b liższe j p ięc io la tce
w szys tk ich  szn u rkó w  w i 
szących w  łaz ienkach . 
C ałe  u rządzen ie  po lega  
na ro zp ię c iu  nad  w anną  
le k k ie j k o n s tru k c ji m e­
ta lo w e j w  fo rm ie  na m io  
tu . N a p rę tach  pozio­
m ych w ieszam y uprane  
części ga rde roby , w oda  
z n ic h  śc ieka  do w anny. 
Rano, sk ła d a m y  naszą 
k o n s tru k c ję  na  p łasko  i  
s ta w ia m y  gdzieś z boku  
P rzy ścian ie . Ja ko  tw o ­
rz y w a  „A rg e d ”  będzie  
u ż y w a ł r u re k  a lu m in io ­
w ych , m y  z a d o w o lim y  
się p rę ta m i o ś re d n icy  8 
m m , la k ie ro w a n y m i na  
b ia ło . ,

G R A F IO N

n ie -  - .
n o w y  to m  je g o  szk iców  p t. 

W S P O M N IE N IA ”  -  o  S ta f-

D Z IE  I  M AR TW E P A R A - ,
GR AFY« -  a u to r  zao pa trzy ł Czesław P isko rsk i, n ie * 
m ottem  z Seneki: „D łu g a  s trud zon y  p o p u la ryza to r h i-  
je s t droga pouczeń -  k r ó t -  sto riii. zab y tkó w  i  u ro kó w  
ka  i  skuteczna p rz y k ła -  k ra jo b ra zu  Pom orza Za­
dó w ” . Id ą c  w łaśn ie  tą  d ro -  chodn iego w y d a ł (nakładem  
gą p rzyk ła d ó w , w  zbio rze W iedzy Powszechnej) 40 ju ż  
doskonale, żyw o nap isa - z k o le i to m  sw oich prac, 
n ych  fe lie to n ó w  i  szk iców  Pt- ¡.POMORZE KO SZA- 
J. S a w ick i p ro w a d z i p o i-  L IŃ S K IE ” . Książka u trzy - 
skiego czy te ln ika  przez la -  m ana je s t w  s ty lu  gawę- 
b ir y n t  p rzep isów  p ra w - dz ia rsk im , stan ie  się n ie -
nych , do tyczących ta k ic h  w ą tp liw ie  cenną pomocą 
po p u la rn ych  w  procesach szkolną o ra z  zaspokoi w  
te m a tów , ja k  zniewaga, ob - pew ne j m ie rze  po trzeb y 
raza, „przestępcza n ie dys- naszej p ro pa ga nd y tu ry *  
k re c ja ” , po rno g ra fia , p ro -  styczne j, 
b ie rn y  e ty k i le k a rs k ie j i  P a s jon u jący  te m a t ¡.la ta - 
dozw olonych g ra n ic  le k a r-  ją cych  ta le rzy ”  doczekał 
s k ic h  zabiegów, fa łsze rs tw  się cenne j ź ród ło w ej publfr- 
dz ie ł sz tu k i, nadużyć w  k a c j i  po pu larno -naukow e j 
spo rc ie i  in .  C zyta  się to  w  w yda ne j rów n ie ż  przez 
w szys tko  ja k  sensacyjną W iedzę Powszechną książ- 
pow ieść — i  n ic  dziw nego, ce Janusza T ho ra . 
a u to r  op ie ra  sw ój w y k ła d

K le ń  dochodzi do 50 
—  80 cm  d ługośc i i  w a ­
g i 4— 6 kg, w y m ia r  o -  
ch ro n n y  20 cm. Ryba  
smaczna, a le  ponieważ  
tru d n o  ją  złapać, n ie  za­
in te re su je  „m ię s ia rz y ’ 
t y lk o  p ra w d z iw y c h  węd  
k a rz y  —  sportow ców .

P O L IK A R P

P. W Ł A D Y S Ł A W  D. 
Z e  S Z C Z E C IN A . Proszę 
zapew nić  sw o ją  la to roś l, 
że o leszczach będzie za

orzvk ła d a ch  'eloá'nvch- O d n o tu jm y  w reszcie -  za- 
»s fcv in vch ¿ S ó w  lic za ^ c n ie w ą tp liw ych  isacvm vcn nrocesow. zashlg w y d a w n ic tw a  ~sensacy jnych procesów.

S S e c h n S  - “ S o fy - 88*
" i ; — ™  2 r -  ¡ S S T Ł f t Ł S ęaszym Kraju. a u d y c ji ra d io w ych  H e n ry -

Ze współczesnej b e le try *  ka  P io tro w sk ieg o  p t. „CZA S 
s ty k i a m e ryka ńsk ie j odno- P O ZN A N IA ” . Z a liczy łem  
tu jm y  dw ie  pozyc je, D ru -  te n  d e b iu t do  na jce n n ie j- 
g ie  w yd a n ie  głośnej k s ią ż k i szych z te j se r ii, ob e jm u - 
S te inbecka „G R O N A  G N IE - jące j ju ż  boda j 8 po zyc ji. 
W U « j w strząsa jąca au te n - (J)

p*sic i  ODPowmoñ

Oparzenia rże n iu  drug iego stopn ia 
t rw a ją  Ckoło dw óch tygo­
dn i, po czym  skóra  w raca 
do stanu p ra w id ło w eg o . W 
op a rze n iu  trzec iego s topn ia  

O P AR ZEN IA  są to  zm ia* w yw o ła n ym  dz ia łan iem  w y - 
y  na po w łokach c ia ła  sok ie j te m p e ra tu ry  pow sta- 

lud zk ieg o , spow odow ane ją  g łębok ie  u b y tk i, a  w  
dz ia łan iem  w yso k ie j te m - i l T
0 er atu r v  1a k : ogień rozpa- tve t zw ęg len ie skó ry , m ięś-
lo n v  m e ta l Rorace P łyn y  n i 1 kośc i- We w szys tk ich  
w zględn ie dz ia łan iem  ś ród - oparzeniach, niezależnie od 
k ó w  chem icznych ja k :  stę- { to p n la , cho rzy ^ c z u w a ją  
żonę kw asy , łu g i, w apno, b ó l w  m ie jscu  oparzenia, 
lap is , fo s fo r  i  inne. O pa- w  oparzeniach roz leg łych  
rżen ia  poza zm ianam i na  w ys tę p u ją  c iężk ie  zaburze- 
po w łokach c ia ła  w y w o łu ją  ” i f  °®łó ln ? L *£ iL ” y  „są 
także c iężk ie  zaburzenia n ie cen i, k rzyczą z bó lu , 
ogólne, prowadzące na w e t odczuw a ją  s ilne  pragn ien ie , 
w  roz leg łych  oparzeniach w  c iężk ich  p rzypadkach 
do śm ie rc i, w ys tęp u ją  w y m io ty , d rg awdo śm ie rc i, kl> skąpe w yd z ie la n ie  m o-

. . .  . . . .  czu i  Obniżenie c iep ło ty
Z m ia n y , k tó re  po w sta ją  c ia ła . N a ogół oparzenie 

na  po w łoka ch, są zależne 1/3 po w ie rzchn i c ia ła  po- 
od  w ysoko śc i te m p a rtu ry  w o d u je  śm ie rć
1 czasu je j  dz ia łan ia , a w
środkach chem icznych od  U dzie la jąc po m ocy w  O* 
s topn ia  Ich  stężenia. W  za- p a rzen iu  pie rw szego sto- 
leżności od zm ian na po - pn ia , na leży sm arow ać 
w ło ka ch  c ia ła  od różn ia  się m ie jsca oparzone s p iry tu - 
t r z y  s to pn ie  oparzeń. Opa- sem, w aze liną, o liw ą , o le - 
rzen ie  pie rw szego s to pn ia  je m  ln ia n y m  i  w odą w a- 
na leży  do n a jłag od n ie jszych  p ienną. 
oparzeń i  w ys tęp u je  w  ty m
p rzyp ad ku  je d y n ie  zaczer- w  oparzeniach drugiego 
w ie n ie n ie  i  nieznaczny o -  s to pn ia  n ie  na leży sm aro- 
b rzę k  o raz bolesność m ie j-  w ać m ie jsc  oparzonych 
sca oparzonego. W oparzę- tłuszczam i, lecz ty lk o  na- 
m u  d ru g ieg o s topn ia  tw o - łożyć ja ło w y  opa tru ne k  za- 
rzą  się w  k i lk a  m in u t na nu rzo n y  w  rozczyn ie nad- 
oparzone j p o w ie rzchn i skó- m anganianu potasu. W roz- 
r y  pęcherze, zaw ie ra jące leg le jszych oparzeniach cho 
p ły n  su ro w iczy . Pęcherze ry m  na leży podawać dużo 
mogą b yć  różnej w ie lk o ś c i p ły n ó w  do p ic ia . Chorzy z 
i  p o  k i lk u  dn iach pę ka ją  oparzeniem  drug iego i  trze- 
i  p rzysych a ją , a lbo zaw ar- c iego stopn ia p o w in n i być 
tość ich  w ch ła n ia  się. ja k  na jszybc ie j um ieszcze- 
Z m ia n y  pow sta łe  w  opa- n i w  szp ita lu . M EDICUS

O OR O B I S IĘ  coraz c ie­
p le j,  d la  gospodyń k tó re  
n ie  m a ją  lo d ó w e k  nasta 
ją  w ię c  k ło p o ty  z  prze­
ch o w yw an iem  p ro d u k ­
tó w  żyw nośc iow ych. W ie  
le  a r ty k u łó w  u lega szyb 
k ie m u  zepsuciu, p leśn ie ­
n iu , je łczen iu . N o. m asło 
w  c iep łe  d n i s ta je  się 
rza d k ie  i  w y g lą d a  n ie - 
apetycznie. D la tego  le ­
p ie j kupow ać m n ie jsze  
p o rc je  m asła  i  przecho­
w yw a ć  je  w  naczyn iu  z 
w odą, k tó rą  dość czę­
s to  zm ien iam y, a ca łe  n ik ó w . Będą p u lch n ie j- ^  H rew vvw  JUC w
n aczyn ie  p rzechow u jem y sze. Jeżeli m le k o  zw arzy  cha lo  zb t  szybko
w  m ie jscu  ja k  n a jb a r-  Sie p rz y  go to w a n iu  m oz t  w k ła d a  s ię  je  do
dz e j ch łodnym . na z  m ego tw a „  £ la s ty t

W  lec ie  k is i się ta kże  r°zek . Bardzo  suchy ch leb  moż
ty d z ie ń  oczyw iśc ie  też ngo low ane  m le ko  N ie  C IE L Ę C IN Ę  m ożna na  odśw ieżyć przez z w il

, oczyw iście  trzeba go w yrzucać  (m e przechow ać d w a  —  trz y  zenie w odą a następnie
w szyscy lu b ią  p ić  ta k ie  d n i, je że li za le je  s ię  ją  w s ta w ie n ie  na  c h w ilę
m leko ) ty lk o  w y k o rz y - s ło d k im  m le k ie m , zs ia - do  p ie ka rn ika

ÓOSPOSM

m¡
fAJERINE

Bez lodówki 
można żyć

s tw ę  ch ron iącą  przed 
b a k te r ia m i. P rzed uży­
c iem  m ięso na leży do­
k ła d n ie  um yć i  osączyć.

W O Ł O W IN Ę  można 
p rzechow yw ać w  ście- 
reczce sk rop ione j octem .

T a k ie  p ro d u k ty  ja k  ta  
n ie  w ę d lin y : salceson, 
paszte tów ka, ry b y  czy 
pod roby  n ie  n ada ją  się 
w  u p a ły  do  p rzechow y­
w an ia . D la tego  trzeba 
kupow ać ty lk o  po rc je  do 
jednorazow ego spożycia.

Jest n a to m ia s t rada, 
aby p ieczyw o  n ie  w ysy-

£ 8  S

w  w ie lk im  skrócie .

. ( f S - a l M ć  d f t  a n & L m u  B f te s ,  d u a a . d *  t s ia e m  m t a .
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